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-l d@wy. Po za nim jednakże ukrywał się cel in-r fU OWS l nr, mianowicIe przygotowanie zasad do WZDO-

_. ' wi~niB: pr~ymierza na daleko 8~eri!zych niż obe-

ł ~'Il1e rozmIarach. 'Głównym zas celem podróży 
WYJECHAŁ &:sięcia Aristl'g '~wy do Au.glii było zapobieżenie, 

W 20 •. . 895 2 aby przy układanin warunków przyszłego poko-
rac. .pca. - .!iu obejść się Mogło bez wmieszania się wielkich 

'mocarstw. 
Dyrektor łódzkiej szkoły przemyslowo-rze- Prawda, ,Japonia ma prawo uważać się za 

mieślOlcze.i zawiadamia, że przyjm0wanie proś\) , : zwycięzcę, lecz i w 'l'oku 1894, również była 
o umieszczenie kandydatów do wszYRtkich klas zwycięz(}~ 'w -wojnie z Chinami, a przecież Ro
szkoły odbywa się cod:dennie aż do 21 sierpnia sya, Francya i Niemcy w r. [895 utworzyły 
od godz. i'() rano do l po poł., z wyjątkiem dni ~oalieyę i pozbawiły .ił} owoców zwycię8twa. 
świątecznych i galowych. Do prośby trzeba do- ~ Dla tego klłiąż~ japoński z właściwą ,japończy
łą.ozyć metrykę, oraz świadectwu chrztu (do- 1 kom przezo1'o08cią ekorzystał z pobytu swego 
słowne), świadectwo pochodzenia i jedną foto- I' w Europie, aby wyjednać u wielkich mocarstw 
gu,f.~ kandydata. Egzamin kandydatów rozpocz- U zobowi~zanie, iż nie wmieszaji\ si~ do rokowań 
nie iifę dnia 25 sierpnia o godz. :9 rano. ' obu stron wojuj~cych przy zawieranin pokoju. 

Rokowania pokojo~e. 
-0-

Korespondent z Petersburga d<o gazety fran
cuskiej "Echo de PartII" utrzymuje, że pierwotne 
kroki prezydenta Stanów ZjeoMoczonych .Roose
velta, pl'zedsięwziE}te w celu dO}'trowadzenia do 
zawarcia pokoju, dłngo były bezowocne; wszela · 
ko od dnia 23 czerwca r. b. według opinii mia
rod~jDycb ",f<lr petersbur8kich możŁla żywić na
dzieję, it w niedaJekiej przyszłości pokój zawar-
tym zostallie. . 

Ulegaj~e nr.legan,iom Stanów Zjednoczonych, 
Rosya zdecydowała się prosić prezydenta Roose
velta, aby wpłyn!!l Da Japonię w przedmiocie 
zawarcia roz.ejmu. Hrabia Lamsdorf otrzymał 
pole<,enie napisania listu w tej kwestyi do 
p. Meyera, posła amerykańskiego w, Peters
burgu. Treść tego lIstu natychmi8st przesłaną 
zo.~ała telegrafem do WaszyngtonQ. 

Ponieważ rza,d rosyjski nie caczyniłby po
dobnego kroktl, jeśliby za poarednictwtlm Stanów 
Zjednuczonych lilIe wiedzial napewnQ, że Jap~oia 
zgodzi się na rozejm, więc można hCJ;Yć prawie 
na pewno, że wojna w Mandżuryi dobiega już 
do końca . 

Z wiarogodnych żródeł donosz~, że mocar
stwa nie poczyniły żadnych kroków, aby skło
nić Japoni~ do umiarkowania. Na~ct Auglia 
ni e zaJęb. wyj!!tkowego stanowiska, ebociaż nie 
przeszkadzała w niczem pozostałym J)aństwom, 
aby korzystały ze swych wpływów. To, co za-
87ło w Simonoseki, kiedy trzy mocarstwa po · 
zbawiły Japonię znac~nej części zwycięstw nad 
Cbinallii, powtórzyć si~ obecnfe nie może, albo
wiem ani jedno z mocarstw, nie nczestniczących 
w wojn ie. nie wystą.pi ze SWI: mi rada.mi i przed
stawieniami. 

Rosya i Japonia układać się będą bezpo
Brednio. 

Kuzyn mikada, książę japoński Arisugawa, 
z taką pompą przyjmowany niedawno w Berli
nie, wprost ze stolicy Niemiec pojechał do Lon
dynu. Oelem tej podl óży było podziękowanie 
spnymierroeńcowi za postępowanie Anglii pod
czas tocząc('j sili obecnie wojny. Byl to cel urzę-

.Naturalnie środowiskiem tych zabiegól'V mu
siał się st8!C L'JOdyn, jako 8tollca mocarIItwa 
sprzymierzonego, na k tóre Japonia stanowczo 
liczyć może. Nie wiadomo jeszeze, czy rząd an
gielski poczynił już <lrzędowe zastrzeż~nia tł po
z08tałych dłocarstw, że przeciwnym jest zwoła
niu ~on'(er-enoyi m~dzyDarodowej -w sprawie 
mandżur9 ko - koreańskiej. wszelako oświadczenia 
nieurz~dowe w tym d'uchu już sj.ę pojawiły w IpO

staci depesz z L rlOdynu Zaznaczyć przytem wy
pada, że i w roku 1895 Anglia nie przyłączyła 
s i ę do konwencyi przeciw Japonii. Napew'no 
WIęC wnioskować motna, że rz~'<l angielski Spi'Zf.l

,ci "i się zwołaniu kOillferencyi międzYl)arodowej 
w ~prawie mandżursko-koreań8kiej, gdyby ktare
Ikolwiek z mocarstw postawiło ją na porząEl.ku 
dziennym. 

Dyplomaci japońsey w duiacb ostatnich roz
poczeli jui kampanię polityczną w tym kier\1l11-
ko. Dnł'1maci japońscy osilnie nalegają na -to, I 
alby pokój zawarty był bezpośrednio pomi~dzy 
K' )syą a JaponiI}, be~ wszelkiego postronnego I 
wpływu, jedynie na. mocy rokowań pełnomocni
k@w obu stron wojujących. 

Japonia z~adza się ma zawarcie takiegu tyl
ko pokOJU. który by wyłączał możliwość od wetu. 
przl}'najmniej w najb1iższem dziesięcioleciu. 

Rz~d japoński jeszcze nie opracował warun
ków pok,(\jn. ZOlltaną one określone dopiero po 
wysłClchanin przez Mikada n~, )!~:::e:':Jch jego do
radców; W tym cdn odbywa si~ obecnie w To
kIO, pood przewodnictwem Mikada, narada, w któ' 
rej głównI} rolę odgrywa markiz !to· Chit08zeki, 
WIele już razy piastujący urząd ministra prezy
denta. Przepowiednie markiza Ho nieraz już spra
wdzały si~ dosłownie. Stronę wojenną sprawy 
oświetla przeważnie marszałek Jamagata. Wiele 
też waży zdanie Matsugaty, uważanego za po
wagę w kwestyach fmanllowych. które jak wia
domo, posiadaj!! wielkie znaczenie przy układa
niu warunków pokojowych. I ks. Bismark przed 
zawarciem pokoju z Francy~, naradzał się z ban
kierami Bambergiem t Bleihrederem. 

Markiz Ito w charakterze prezydenta ' rady 
tajnej (Sllmetzuina). W skład której wchodzą 
wiceprezydent hr. Gigaszi Kuce i 28 członków, 
oraz wszyscy ministrowie, zajmnje jako bezpo
średni doradca monarchy najbardziej wpływowe 
stanowilIko. 

Minister spraw zagranicznych J llponii baron 
Komura odgrywa również poważną rol~ przy U· 
kładaoiu warunków pvkojo. Piastując władztł 
Qd lat pięciu, Komura w zupełności ziścił poło· 
tone w nim zaufanie. Jako głównodowodz~cy 
w Korei po wojnie c'Iińslro japońikiej i jako po
seł w Pek.inie, K')mura nabrał wiele daświad
czenia. 

.. Komura ~a b~ć jedn~m z p~łnomocników Japo
nu przy za~IeraDlu pokoJ.u, DO ,ICh licz~y w każdym 
raZIe będzIe należał l po~eł jap< liski w Wa
szyngtonie Tokachiwa Kostorago, który w roku 
1900 był posłem w Wiedniu. Na podróż do Wa
szyn.;tonu pełnomocnicy japoń"cy potrzebują nie 
~ięcej n.ad trzy tygod1lk ~dyby w Peterdbnrgn 
SIę pospIeszono, to rokowama pokojowe mogły
by być rozpGczęte w p JCzlłtkach tlierpnia. 

O ilrÓCZ uita,pienia z miej8c nwojowanych 
prze~ JaJoni~, R )sya podobno ma być skłonną 
do wypłacenia amiarkowanego wynagrodzenia. 
wojennego, a w ostatecznym razie do odstą.pie
nia Sachalina. 

W żadnym wszelako wypadku rozbrojenie 
Władywostoku i zakaz utrzymywania floty ro , 
sJj8kiej na Dalekim Wschodzie nie Qli,d!! przy
Jęte. . ':." 

U rzędownie żadna ze stron wojuj ących istot
nych warunków pokojn nie ogłosiła i nic ogłosi 
Ich przed konferencYą swych pełnom ocników. 

S J. 

Przyszłe wybory. Jak pisze cW Ilrsz. Dnie
wnik>, wśród żydów wanzawskich rozpoczęła 
się już agitacya z powodu prznzłych wyborów 
do re prezentacyi narl)dowej. Żydzi zamierzają 
post~wić kan,dyda~nrę redaktora gazety cNo
wostl> NotowlCza I adwokata przysięgłego Wi
nawera, .redak tora czasopisma < Wiestnik pra
wu. WIDawer . ma: t~ przewagę, że pochodzi 
z ':V'~riłzawy, :g~olenmcy zaś Notowicza zape
WOłają że na DIego będą głosowały i niektóre 
grnpy ludności p JJskiej, 

Sprawa prasowa. cRuskoje Slvwo) donosi 
że wydawca "Rusi", p. Suworin, ' wystąpił z ak~ 
cyą cywilnI!! przeciwko ministeryum spraw we
wnętrznych, ~ąd::ją0 1,000,000 rb., tytułem od-
8zkod.ow.8nia za zawies~enie tego wydawnictwa 
na mIeSiąc. W skardze swej p. Suworin nad
mienia, ż~ przy;czyna zawieszenia "Rusi" mogła 
była poclągnąo za sobą zawieszenie i wielu in
nyt h gazet petersburski-ch i w inJJy:lh miastach 
tymczasem zawieszono tylko jego gaztltę. ' 

EGha zaburzeń. D-> <Nasz.ej żizni> (M 125) 
telefuLlu ą z Moskwy: "Na pOSIedzeniu prezyden
tó.w. m~a~t i dti8Iacz~w. miejskich, członek rady 
mIejskIej petersburskIeJ. M. Petrunkewicz posta
wił wniosek z powodu ostatnich wydarze6 w Ło
dzi, Odesie i na KaukaziE.'. Uohwalono rezoł>J
cyę przeciwko niektórym zau!!dzeni lm w t,oh 
miastach>. ' 
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Akademia handlowa. Na odbytem wczoraj 
posiUlttldU kółku "kronen berczyków" dokonano : 
wyboru komitetu. który ma rozpocz~ć pierwllze I 
czynności urganizacyjne w sprawie projektowa
nej AkaJeruiJ h3.udlowej i powoł:,ć IIpecyalny J 
komitet dl) opracowania u~tawy i ,załatwienia I 
dalszych (,)rrualności. , 

WybQry powołały b wycbow2ńców IIzkoły 
KronE:nberga ,",p. Lldwika Drzewieckieę;o, Augu
sta Z:el ' ńtlkiego, Włady~ława SUl hodd,k.iego, 
Kazimierza Załęskiego, Stl'fAna Laurysiewicza, 
Tomasza PiętowIlkiego, Stefana Woyzbuna, Sta
nisław" N<łojmana, Aleksandra Mur<lzewicza, Ju,· 
liana Gawronskiego. 

% magistratu, Odbyło si~ kilka posiedzeń 
w kwelilyl budowy koszar dla wojska, na któ- \ 
rych przejrzano dwie darty entreprenerów: p'l 
Braude z Łodzi i C. M. Wegmeistra z Warsza
wy. Obadwaj ci przed8iębiorcy mieli zamiar na , 
placu miejskim wzoi(śó koszary i pokryć wznie-I 
sienie ich 12 letnią tenutą dzierżawną. 

ROZ'l\ÓJ. - Czwartek, dnia 6 lipca 1905 r. 

nie ogranicza s'ę tylko na s~ mych prenumera' 
torach. 

Główną nagrcdą honorową za najlep8ze wy
praCOWtn 'e b~dzie ozdobne wydawnictwo w ce
nie 10-12 rb. ' 

i::)ześć nagród , I stopnia stanowić będzie 
l17.eść ksi~żek - w cenie po 3 rb. Na nagrody 
II stopnia przeznaczono 100 i więoej mniejszych 
książek. N lektóre najlepsze wypracowania dru
kowane Będą \V «Przyj~cieln zwierząt> i w (Wie
czorach rodzinnyoh, » 

Nagrody te będą przyznane przez 8ąd kon
knrsowy z uwzględnieniem wieku piszących. 

Termin nudsyłan1a wypracowań upływa 1 
listopada r. b, Adres - w redakcyi <Wieczorów 
rodzinnych) . (Mazowiec,ka 10). 

Sprawy kolejowe. W radzie państwa Naj
wyżej zostala zatwierdzona zmiana niektorych 
pnuktów nstawy kasy emerytalnej pracowników 
kolejowycb, dotyczących mianowicie nrzędników 
pań3twowycb, którzy, przeszedłs7.y do instytucyi 
kolejowej, nie str,':\cili praw sluiby pań~twowe.i. 
Dotycbczas urz~dnicy tacy zmnszeni by li płacić 
emerytur~ podwójnI!; mianowicie do kasy eme-
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w Szkocyi, że er> tydzień przybywa tam pięć -
sześć tysięcy emigrantów żydowskich z państwa 
rosyjskiego, a między nimi wielu z Łodzi i Ży
tomierza, którzy odbywają podróż przez Rotter .. 
dam, doznając wielkich przykrości w drodze. 

Żydzi w Japonii, Głównym konsnlem ja
pońSKIm w B;!rlmie jest r. H. Wolfsohn bogaty 
izraeliia, ze zQanej rodziny bankierów. W cIąga 
ostatnich lat Ja.ponia zamianowała wieln konsu
lów japońskich; w Ameryce wi~kszcść 8tanowią 
żydzi. 

Rozkaz do wojsk Rozkaz dzienny do wojsk 
okręgu moskiewlIKlego Z dnia l-go bież. mies. 
zaleca w/lzystkim woj11kowym, ażeby zwracając 
się'do służby kolejowej, czy to do kondukto
ra, c'[,y do robotnika, mowilt nie < ty". lecz < wy) 
(pan). 

Magistrat odrzucił obie dwie oferty i posta· ! 
nowił wznieść je z fnnduszów miejlIkich, za pa- " 
sowycb, a8ygn.1jąc na ten cel 150,000 rubli, a 
rÓwr, ocześnle 'laprojektowal, aby starać siQ 
w t-f~rn(h OdnJŚllyth o wyasygnowanie za cztery 
l ata ~ góry opIaty 2a wojsko. Za t~ 8um~ otrzy
małoby i wojlIko i (jflCerowie odpowiednie po
miesu zenie. 

, Ze straży ogniowej ochotniczej. W roku ze
szlym litraż ognIOwa uchotnicza olliągnęła dość 
poważne zyski 2a roboty kominiarskie. Suma tych 
zysków przewyższa cyfrę 10,700 rub. Jest te ie
dyny w obecnych cza.sach dochód straży. gdyż 
wobec wyjątkowych okoliczności, wiele f:rm n
uchyla się od płacenia składek na. utrzymanie 
straży ogniowfj ochotniczej, wobec czego, gdyby 
nie roboty kominiarskie, litraż znalazłaby si~ bez 
środków ntrzymania oddziałów stałych. które tak 
nieocenilne u8ługi oddają miastn. Prawda, że 
w r. b. hczba pożarów w Ł'ldzi jest niebywale 
małą, lec:;; nie dowodzi to, teby te dwa oddzia· 
ły nie oyly potrzebne. 

rytalnej państwowej r niezależnie od tego do 
kasy kolejowej. Obecnie na skutek przedsta
wienia minil!ltra k omuoikacyj. przepisy te zmie- I: 

niono w sp08ób następuj~cy: Urzędnicy państwo
wi, zajmujący p08ady na. kolfjal'h, jak również ' 
wszyscy, którzy z ch wilą utworzenia instytucyi ! 
kontroli dochodów kolejowych, w dniu l·ym ! 
stycznia ,1901 r., nie tracąc praw służby, prze- ' 
szli do niej z kontroli państwowej, od obowil\z-

Napad na stróża. Onegdaj, o godz. 6 wie
(l ,:orem, gdy stróż domu ;M 18 przy ul. Kamien
nej, Jan Sadow8ki, stal przed bramł!! na straży, 
w cZ8sie tym przechodzący nlicą młody człowiek 
strzeliI do Sadowskiego dwa razy, ale nie trafił 
go. Napastnik począł uciekać, lec7. na krzyk 
stróża i przechodnió w został przytrzymany i od· 
prowadzony do II cyrknłn, gdzie zeznał, że na· 
zywa się Orim. 

Siedmnaśoie ofiar. Nocy wczoraj8zej, o go
dzinie 2. nad ZrłUllllką Wolą zaj&ŚDlała krwawa 
łuna. O;ień obj ął parę budynków drewnia~yc~ 
przy ulicy Łlsklej, które wysu>zone ostatllleml 
upałami, były Lardzo podatnym mate'yalem dla 
nieoki~I~Ulmego żywiołu. 

Mieszkllńoy, pogrążeni w twardym śnie, z~
skoczeni krwawem morzem płomieni, ratowali Się 
ucieczką tylko w jednej biel , żlie, całą zaś chu
dobę pozostawhjąc na pastwę pożarn. 

Studenci. Jak podaje "Kur. Warsz.", pewna 
liczba sLudentów, którzy w r. b. ukończyli uni
wersytet warszawski, zwróciła siQ z podaniami 
o przyjęcie ich na inny wydtiał, w celu dal
szych studyów w uniwersytecie, oraz przedłuże
nia im terminu wstąpieula do wojska do czasu 
ukończenia Dowego wydziału. Petentom wyja
śniono. że z prawa dalszej nauki mog~ korzy-
8tać tylko ci ze 8tudentów, którzy nie podlegaJ~ 
powinności wojskowej. 

Konkurs. Redakcya <Wieczorów rodzinnych» 
wespół z Tow. opieki nad zwierzętami ogłosiła 
konkurs na wypracowanie w sprawie oblh , .. dze
nia się ze zwierzętami, wzornjąc swój pomysĄ na 
takich konkur~acb. urządzanych przez londyń
skie Tow. opieki nad zwitr~~tami. 

Konkurs obejmuje nast~puJące tematy kon
kursowe do wybora: 

A. Dla starszych. l. Na czem polega i skąd wypły
wa obowiązek dobreso obchodzeuia się ze zwierzętallil? 
Wpływ dobrego obchodzenia się ze zwierzętami na kształ
cenie charakteru ludzi. 

II, Co rozumiemy przez "okrucieństwo względem 
zwIerząt" i jaka różnica i~tnleje między odbieraniem 
życIa niektóqm zwierzętom a okrutnem. obchodzenIem 
się z niemi? Czem można usprawiedliwlc tępienie zwie
rząt szkodliwych? 

III. Czy Zwier7.ęta wogóle maja, jakiekolWiek pra
wa? J eżeh maili,. to wyłOżl'ć, na jakIch zasadach opie· 
rają się tl) prawa. 

I kowego uczestniczenia w kasie emerytalnej kole
I jowej \Ją zwolnieni i na własne żądanie mo~ą 
, być z niej wykluczeni na zasadzie § 5 Naiwyżej 
zatwierd~onej U ~ta wy z d. 2 czerW\la 1902 r. 

Droga dojazdowa. Roboty ziemne przy budo
wie drogi d(j azdowej od stacyi Łi)dź kalit1ka to
warowa do fakryki Towanystwa akcyjnego J. 
K .. Poznańskiego, będą wykonane jeilzcze przed 
jesienią· 

Z cmentarza. Frontowy parkan murowany 
na starym katolickim cmentauu w wielu miej· 
scach uległ dość poważnemu nszkod7.enin, a na
stępnie miejscami jest tak niski. że bdZ żadnych 
trudnośoi bardzo latwo prze? niego można prze
dostać si~ na cmentarz z ulicy. 

Aby pierws7.e napuwić, 8 dru~iemn zapo
biedz, w tych dniach od strony cmentarza pra
wosławnego przystąpiono do rob6t przy repera· 
cyi parkanu frontowego. 

Na czterech przęsła ,ch podnie8iono parkan 
wyżej okolo trzy czwarte łokcia; na powierzchni 

l porobiono okapy, otynkowane cementem. Je~eli 
, dalej roboty w ten 8posób będą przeprowadzone, 

ogrodzenie cmentarza będzie więcej estetyczne i 
ochroni przechodniów od przykrego widoku odra
panej rniny. 

Wogóle można powiedzieć, że cmentarz sta
ry katolicki od pewnego czaRn jest staranniej 
pielęgnowany i dlatego zllzuaczamy, że główna 
aleja gwałtem dopomina się wyżwirowania i pod
nie!\ienia, gdyż zanizko j'est położona, co po
woduje, iż w cza8ie de8zczów woda zalewa 
aleje. . 

Chciwość, czy też lekkomyślność lndzka nie 
sunuje nawet miejsca poświęconego spoczynko· 
wi zmarłych. $1\ jednostki, które z grobów 
kradną kwiaty i inne przedmioty. przez co \l-

8zkadzają mogiły. Dlatego należałoby zorgani
zowaó na cmentarzu jaki dozór, któryby czuwał 
nad porządkiem. 

l V. Ułożyć lekcyę po~ladową o któremkolwiek ze 
zwierząt domowych z uwzględnieniem szczególnem po
trzeby dobrego obchodzenia się z niem. 

H. Dla młodszych. V. Przytocz~ ć zdarzenie z rze
czywistośoi lub skreślić powiastkę DI\ tle życia które ,o
kolwiek ze ZWierząt kra.jowycb, w których k~oś z dziecI 
lub młodZieży zapobiegł pastwieniu się nad tem zwie
rzęCiem lub wpływał na lepsze z niem obchodzenie się I 

i z jakim skutkiem dla obu. 
VI. Moje ulubione zwierzę· jego cechy, zalety i wa

dY' jak z niem postępuję i dla czego je lubię· 

Wydatek na utrzymanie 2 strÓżów nie jest 
tak wielki i gdyby każdy, kto pielęgnuje groby 
na cmentarzn, przezn8ctył rocznie na ten cel 50 
kop., zebrałaby się , odpowiednia suma. , 

Szwajcar, który stale stoi przy bramie, mógl- ' 
by mieć przy sobie puszkę. do której o8oby 
zwiedzające cmentarz, składałyby ofiary na u· 
trzymanie stróży i porządku, jeśli dozór cmentar
ny nie posiada na ten cel śrc-dków odpowie
dnich. 

, V H. D1acZtl~O nie należy rzucać kamieniami na ża
by ropurhy, myszy i Inne niemiłe zwier!.ęta? Jaki pr.ży
tek przynoszą ludziom te zwierzęta? Przytoczyć przy. 
kłady. 

VIII. Dlaczego nie należy wybierać jajek i piskląt 
z gniazd, ani zabijać starY,ch pt~~ó~, ,ani wyrywać im 
piór? Opisać pożytek I prZYJemnosc, JakIch nam dostar
cża ptactwo nietylko domowe, lecz i wolne. 

JX. Jakie szczególne prawa mają zwierzęta domo
we do dobrego, łaskawego, a naw~t przyjaci~lskiego ob
cllOdzenia się z niemi? Przytoczy c dowody l przyktady 
ze swego doświadczeuia. 

Tematy powyższe jaknaisympatyczniej zale ~ 
ea.ią konkurll, który niewątpl~wie znajdzi~ ~ar. 
dzo widu \\sp6łnbil gających SIę, tembrrdzleJ, że 

Nowe pismo żargonowe. Koncesyonaryusz 
dziennika żargonowego, które miało wychodzić 
w Petersburgu pod tytnłem "Der Weg". (droga); 
S~. G, Priłucki otrzymał 'Po~wolenie na przenie· 
sienie wydawnictwa do Wars7.awy. 

Osobiste. Sekretarz ul\szej redakcyi p. Wla
dyslaw Ratyński, nowri1cił z letnifg() wywczasu. 

Emigracya DJ "Frajuda» P!S'lą z Giasgowa. 

Zanim na.dbległa strbż ogniowa o"hotniC&&, 
I kilkanaście budynków objęły Jnż płumieuie, któ
l re stopniowo obejmowały !'ąsiednie zabudowania, 
: jedne po drugich. Po trzech godzinach energic~-

l 
nych zabiegów straży, o god~, 5 rano udało Się 
stra8zny żywioł 'umiejscowić, a o godz. 6 rano 

, było jnż wiadomem. że niebezpieczeń ,two dla 

" 

dalszych budowli minęło. Dwadzieścia dwa bu 
dynki padły Pastwłł ognia i siedmnaście osób, 

I które nie zdołały zbiedz. znala.zło śmierć w pło
mieniach. Wypadek ten poruilzył do głębi nawet 
najoboj~tnjejezych mieszkańców, l'~ozpacz pozosta· 
łych rodzin jest nie do opi8ania. 

Po ugaszen:n zgli8ZCZÓW. P(lczQto IIz1lkać 
8zczątków zwłok spalonycb ofiar. Niektóre z nich 
przeds1 a ;vialy straszny widok, szczególniej te, 
które zostllły n::lwpół zwęglone. 

Sto cztery rodziny pozostały bez dachu, a 
cały ich majątek ' zniszczył pożar.. . 

Przycz)'n80 pożar n do tej pory Je8zcze Ul.e 
wyjaśniona. ::5traty sięgają blizko 200,000 rnbiJ. 

K'radzieże kolejowe. Na drogach Poleskich, 
zwłaszcza kolo Pińska, każdej niemal nocy okradają pa~ 
saźerów. Między innymi, wczorajszej nocy z kleszeDl 
wyciągnięto BPkretarzowi naszej redakcyi, p. Władysła
wowi Ratyńsklemu, pugilares z różnemi dokumental!1i 
osobistemi. Systematyczne te kradzieże mocno niepokOją 
pasll.żerów. 

Kuroze żołądka. Następujące osoby w cIągu 
dnie. wczora-jszego' dOSIały kurczu zoł~dka:. na ul. A,n
drzeja nr. 43, kobieta lll.t okola 30, od której nie ~o~V1e
dziano się nazwiska, ani adresu; na ul. WIdzewsklej !lr., 
60 Adam Więcior, robotnik fll.bryezny, lat 18; nil. ~licy 
Piotrkowskiej nr. 240 J óZff Biesiada, lat 35, pozostający 
bez zajęcia; na ul. Łąkowej nr. 5 Nepomucen Ruchała, 
lat ]8 i na ul. Piotrkowskiej nr 167 Emilia Kowal, lat 
26, robotnica fabryczna. We wszystkich tych wypadkach 
lekarze 'Pogotowia udzielili dorahej pomocy i pozosta
wili ich na miejscu. 

Napad. Na powracającegó w dn~u wczorajszym 
z fabryki Bronisława Hantke, lat 18, robotnika fabrycz
nego, napadł jakiŚ nieznany mu drab lostrem narzę
dziem zadał mu ranę w głowę. Ranę opatrzył lekarz 
Pogotowia i poszkodowanego pozostawił na miejscu. 

KALENDAR%YK TIRMINOWY. 
IMIONA SLOWlANSKIE. D z 1 Ś lzaslawa. J 1l

, r oKrasnoroda. 
STAŁA WYSTAWA OBRAZÓW, ulica Piotrkowska 

nr. 15 Otwarta od godziny 10 rano do godziny 8 wie
czorem. ' 

Z ro~porządzenia p. odd~ielnego cenzora 
łódzkiego, [la zasadzie art. 138 U~tawy cenzu
ralnej drukujemy, co następnje: 

"Redakcya ~azety "Rozwój" umieściła w M 
142 im z d. 17 (30) t. r. artybł p. t. (Zygzaki» 
o bufet.ach Iltacyjn) ch w Kolu8zkach i Łódż fabr;, 
treŚĆ którego nie z~adr.a się z rzeczywistoś~ją. 
Takll& dla bufetow I, II i III klas o1ll8czonyeh 
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Btacs j drogi żelaznej fabr.·lódzkiej, zatwierdzona buchalteryjne, gdyż tylko one potrzebne być mo
była na zasadzie § 170 ogólnej ustawy dróg że- gą osobom urzędowym, wykonywającym nadzór 
laznych r'Osyjskich jes&cze 8 (21) marca 1900 r. nad działalnością tych instytucyj. 
i d'O tej P'Ory nie jest zmienioną, wskazane za- Wszelkie inne księgi, korespondencye i t. d. 
lem w 'Owych taksach ceny 'Obowi~zują właści- z członkami instytucyi i z jnnemi 'J'owarzystwa
cieli bufetów do chwili 'Obecnej i nie mogą być mi, w myśl Najwyżej zatwierdzonych postano
podwyższone. wień - mogą być prowadzone tylko po polsku, 

Co się zaś tyozy oflcynn~tów drogi, to wła- wyjąwszy przypadki, wymienione w punktach 
<dciciele bllf.:tów obowił\zani są, na zasadzie za- a) i b) 
wartych z nimi nmów, wydawa'ć im 'Obiady i Stosując się ściśle do }>rzytoczonego § 8 po
kolacye z dwóch dań nie dr'Oiej nad 30 kop. za stanowień komitetu ministrów, wprowadziły język 
obiad lub za k'Olacy~, a nie wyżej uad 15 kop. polski do swej biurowości: Towarzystwo kredy
za porcy~, procz tego zaś zakąski gorące z licz- towe ziemskie i Towarzystwo kredytowe m. War
by 'Obowi~zk6wy()h a niedrogicb potraw, spis szawy. 

--:--

Z prasy rosyjskiej. 

których ukhtdany bywa codziennie, ~ nstęplltwem 
20% od cen, wllkaz8nych w tabie zatwierdzo
nej. Ceny te zatwierdZODe są nie tyłk'O dla ofi
cyalistów «'fogi żd. Fabryczno-łódz'kiej, ałe i dia 
urzędników innych branż, 8tyC~110ŚĆ z tąż drogą 

'mającytB . I -s-
Zre~&!/;ą, zarząd dro~i nie otrzymał żadnych I "Nzsza iizń" pisze: 

skarg 04 {jfl(lyalilłt6v' IRa właścicieli bufetów z I "Przedstawiciele rad miejskich, zebrani w Mo-
powoda !pobieranych wrzekomo ccen wyższych> I skwie, postanowili połączyć si~ z organizacyą ' 
po nad 'taksę· ogólno - ziemską w sprawie zagadnień ogólno-

(podpisał) Dyrektor drogi, inżynier I patiHltwowych. Decyzya ta posiada wielkie zna· 
W. rK~i. czenie p'Olityczne, niezależnie nawet od treści 

------------------- , samy~h zasad i postulatów, które mają stanowić 
, >grunt poroznmienia pomi~dzy organizacYą ziem
ską a miejską. Z WARSZAWY. 

,8-
,Z n n i war s y t e t u. 

c1l'rzech dzie,kftnów uttiwersytetu warszaw
skiego, uważając, iż b~prawnie wyznacz'Ono ieh 
,do składu sądu pad :studentami, oskarżonymi 6 

udział w zebraniach tajnych, zł'Ożyło p'Odania 6 

,nwolnie'nie iC'h z zajm,\)wanych stanuwisk. 
IR~ktor Ziłow pod9ł się do dymisyi>. 

K o n kur s n a cm o r g «p. 

Do godz. 3 ej pG tpołudniu d. 4: b. m. złoio
Ino 11'7 miejscowych planów i projektów na bn
· dowę kaplicy phedpogrzebowej i m'Orgi proZy 
.szpitaln na Pradze, ~eden zaś pr'Ojekt bez pla
,nów nadesłano z Paryża. 

,Godła nadeBla,nych projektów z planami I!~: 
"Moment6 mori·>, cłllortnis>, cMemento~, -cA~, 
·c<Cunf<lrmĄ", cTrefl» (znak), "kr1.yż w kole" 
.(znak1, .. Żywym i nmarłym~, iI\Veritall>, ... .Ars 
longa lvi ta brevis"., ."HykBos>, .,T. R. L .' P.~, 
.cMuritury>, "PII~", ,~S>.lbel", "Anin"', "CiUłs es"" 
".La JD()rt" i "Domine" (z Par,.ża be;& pla
nów~. 

Irermin nadsylan'ia prac konkursowych z pro· 
·wincyi 'Oznaczono na d. 11 ty bież. m. goldz. 3 ą 
lIO pohMlniu. 

Język polski. 
-s-

PraMi1ie wszystkie 11nstytucre li ~owarz:y8twa . 
prylwa·tne w KrÓ'lestwioe Polskiem :eaczynają już 

Ikorzystać ,z ;§ 8 Najwy~ęO zatwierdmn;y.ch .posta
n0wleń komitetu ministr,@w. 

Doni'Osłość zjednoczenia J)Qlega, naszem zda-
. niem, przedewszystkiem na tern, iż stanowi ono 

objaw świadomości niebezpieczeństwa chwili, 
którą obecnie przebywamy, ebwili, gdy z jednej 
strony wydąje si~, jakoby 'Odoowienie Rosyi już, 
już nastąpić miało; z drugiej zaś nawet spra
wy zw'Ołania przedstawicieH nie można uwa
żać za ostatecznie przesądzoną, nie mówiąc już 
ma się ,"'Ozumieć o f<lrmie owego przedstawieiel
stwa. 

P~czeLi ~ tak wielkich >grap społeczno-po
litycznych, .iak organizacye ziemska i m:ejRka, 
daje pewność, że w ciężkiej cbwili, w przede
dnin odnowienia Rlsyi lIiły -społeczne wykażą 
moc d'Ostateczną wobec naporn relikcyi i zdołają 
doprowadzi c dziel'O 'rozpoczęte do końca. ~ 

Wi:aśnie w danym m,1mencie przejściowym, 
przygot'Owawczym, szczegóJ.nia jest ważne, żeby 
nie byłe walki wewnętrznej p'Omi~d:tV prl\dami 
opozycyjnemi, żeb~ rywalizacya wzajemna i star
cia nie osłabiły ich 'przez rozstrzelenie i nie na
dały tem samem więk!nej stanowczości d.zi!łla
niom reakcyi, czy to w postaci wysiłków prze· 
żytego binrokratyzl!1lu, czy też ogólnego zamie
szania. 

Prooes odrod1.enia politycznego nigdzie nie 
był poz8awiony charaktern chorobowego, zada
nie za~ zorganizow8'Dyoeh sił społecznych na tem 
właśnie poleL("a, aby przesilenie, o ile można, 
zła.god roie . Wy konanie zadania tego moili we 
jest jednak tylko przy skupieniu, przy jedno
.Dlj'iJlnem, zorganizQwanem 'Oddziaływaniu na si
ły, starające się obronić istniejący porządek rze
,czy lu b przynajmniej zachować z niego jak mo· 
~na najwi~oej. 

Zjednoczenie jell't konieczne choćby kosztem 
"ewnych, tymczasowych ust~pstw wzajemnych, Paragtraf ten br~mi: 

8) ,Co ,do biurowo ścii. 
watnych postanowić: 

w TowarzW:8tw,ach pry- Will bardziej, iż w danej ch wili ust~pstwa te 
ni-e ,mogą już dotykae tak zasadniczo ważnych 
pierwszorzęd.nych stron przyszłego ustroju pań
-stwoweg.o, iżby groziły zbliżeniem społecznej 
organizacyi ziemskiej i miejskiej do partyi rzą
dowei. I 

. a) Wsz.elka wogóle. korespondeJiląa' Towa
rzystw prywatnych, oraz Icn pełnomocników z wla
.dzami i osobami r.ządowem.i., winna .0dbywać się 
w j,ęzyku rosyjskim. 

b) N a wszeilkie pytania, p,rośby i żądania, tak 
piśmienne1 jak ustne, nadchoo.zące ,od innych To
warzystw lub 0sób prywatny,ch w języku rosyj
skim, Towarzystwa prywatn.e winny odpowiadać 
w języku rosyjskim. 

c) W biuro;,03ści wewnętrzllej Towarzvstw 
prywatnych, w pisaniu protokulów, dzienników 
posiedzeń, ksiąg, dokumentów i innych papierów, 
na których zasadzie instytucye rządowe i osoby 
urzędowe dokonywają nadzoru nad działalnością 
tych Towarzystw, dozwala się na używanie, rów
nolegle z rosyjskim, także języka POlskiego, z za
strzeżeniem, aby przekŁad polski byl umieszczony 
równolegle z tekstem rosyjskim. 

d) Dozwolona jest korespondencya Towa
rzystw prywatnych z innemi Towarzystwami i 0-

Bobami prywatnemi w języku polskim. 
Na zasadzie punktu c) tego paragrafu, w ję

zyku rosyjskim 'i równolegle w polskim winny być 
p~owadzone protokuly uchwal wladz Towarzystw 
l Ich zgromadzeń ogólnych, oraz księgi glówne 

N alety się spodziewać, iż wzajemna ug'Oda 
działaczów ' ziemskich i miej!lkich poprowadzi 
ich obecn,ie do czynnej akcyi w imię tych o· . 
gólnych warnnków spokojnego i pokojowego 
przyjęcia nowych (orm pailstwowych,bez któ
rych przeddzień odrodzenia mógłby si~ stać zbyt 
clężkimt. 

* 
W pismach rosyjskich znajdujemy następn

jł\ce wyliczenie pensy i, jakie otrzymnjł\ podczas 
wojny obecnej generałowie japońscy i rOlłv;scy. 
Według danych urz«fdowych, marszałek Oisma 
'Otrzymuje rO/Jznie Da pieniądze rosyjskie 8,015 
rub, generał Nogi. zdobywca Portu Artura ~ 
5,400 rb., Kuroki~5,150 rb, Nodzn-4.900 rb., 
Kamimura.-4.065 rb., Hasegawa-4,025 rb., ra· 
zem zatem wszyscy naczelni generałowie otrzy
mają 31.515 rb. Admirał T<lg'O po zwycięztwie 
pod Tsosimą zrównany został pod względem 
pensyi z marszałkiem Ojamą i otrzymuje obee-

nie 8,015 rb. rocznie. Tym sposobem wszyscy 
razem wzięci w'Odzowie japońscy otrzymują nie 
wi~cej nad 40,000 rub. rooznie, gdy tymczasem 
w' R03yi Bam tylk.o admirał Aleksiejew, do o· 
statńicb czaRÓW pełniący 'Obowiązki namiestnika 
Dalekiego Wschodu, otrzymnje 120,000 rub., ge
nerał LlOiewicz, jako g-ł6wnodowodzący, pobiera 
pensy~ w wysokdlCi 150,000 rb" a generał Ku
ropackin-llO,OOO rb. 

* 
Dnia 2 b. m. wyjechał z Petersburga do 

Odesy hr. Ignatjew, zaopatrzony jak piszą <No· 
wosti", w nadzwyczajne pełnomocnictwo. 

* 
Celem obniżenia. kosztów trani!portów naf,y 

poruszono sprawę połączenia Wołgi z Donem za. 
pomocą naf'ociągu, któryby szedł równolegle 
z linią k'Olei. W tym celo ma by ć zbudowana 
'Odpowiednia stacya w Carycynie. 

* 
Projektowana jest nowa państwowa linia 

kolejowa z Moskwy do Włodzimierza wołyńskie
go, które obejmie miasta Mohylów i Pińsk. Na 
naczelnika robót ma b~'ć wezwany inżynier A.. 
Feh. 

J O h n H a y. 

Stany Zjednoczone straciły swego najlepsze
go dyplomatę, Johna Haya, który od 20 września 
1898 r. zajmowal stanowisko sekretarza stanu 
(ministra) spraw zagranicznych. 

Urodził się dnia 8 października 1838 roku 
w Salan (stan Indiana). .Miał zatem lat 60. Po
tężny nmysl: byl bardzo cenionym poetą, dzien
karzem, dyplomatą i mężem stanu. Cieszyl się 
powagą, która sięgała daleko poza granicę Sta
nów. Rodacy poważali go jako niezmordowanego 
opiekuna wszystkich interesów publicznych, jako 
nie ustraszonego wroga korupcyi we wszystkich 
dziedzinach życia publicznego, jako wybitnego 
poetę i publicystę. 

Karyerę publiczną rozpocząl na' stanowisku 
sekretarza prywatnego prezydenta Unii, Abraha
ma Lincolna. To stanowisko zajmował aż do za
mordowania prezydenta w 1855 roku. Równocześ
nie był jego osobistym adjutantem w wojnie do
mowej. BraI udział w bitwach, stoczonych przez 
korpusy generalów Huntera i Gilmore'a. Dosrużyl 
się stopnia pułkownika. 

Po śmierci Lincolna, dostał się do służby 
dyplomatycznej. Jako sekretarz, należal do posel
stwa w Paryżu. Potem przenie~iol1o go do Wied
nia, a z Wiednia do Madrytu. 

W 1870 r. porzucił slużbę dyplomatyczną i 
zostal współpracownikiem dzialu politycznego w naj
poważniejszym dzienniku nowojorskim "Tribune" . 
Po pewnym czasie zostal redaktorem naczelnym 
tej gazety. 

Od 1879 do 1891 r. byl zastępcą. sekretarza 
stanu spraw zagranicznych. 

Potem powrócił do dziennikarstwa i litera
tury. Og19~ił szere? poezyi, k~óre zy~kaly wielką 
popularnosc . . N alezat do wspolautoro w: życiorysu 
Abrahama Lmcolna, wydanego w 10 tomach. 

W 1896 r. prowadził agitacyę za wyborem 
Mac Kinleya na prezydenta Stanów Zjednoczo
nych. Ten w marcu 1ą97 roku zamianowal go 
ambasadorem w Londyme. Na tern stanowisku po
zyskał sobie wielką popularność w Anglii. 

Dnia 20 września 1898 roku Mac Kinłey za
mianował go sekretarzem stanu spraw zagranicz
nyc~, Roosevelt latem 1901 roku potwierdził tę 
nommacyę. 

Jako sekretarz stanu, wywalczyl dla ojczy
zny prawo przekopania kanąlu międzynarodowa
g~, bez kontr?li Anglii, upokorzył Niemcy w spra. 
WIe Venezuell, gral rolę wybitn~ w zatargu o Ma
rokko. 

Byl człowiekiem bardzo wykształconym. Wła
dal wielu językami, pisal pięknie, rozporządzał 
wiedzą polijyczno-historyczną. Dla Hoosevelta 
śmierć Raya w przeddzień rokowań pokojowych 
w Waszyngtonie tworzy wielką stratę która.: tru-
dno będzie powetować. ' 
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Motjwy uchwaly komitetu ministrów.. I 
gminnych język rosyj8ki, pozwolić komisarzom 
włościańskim w aktacch i dokumentach, wyda
wanych włościanom, przytaczać na równi z tek:
~tem rosyj~kim także i polski przekład jego; co (.Prawitelstwiennyj wlestnlk", Nr. 123). 

-c:Q:>-

D~ls7.y ci~g-patrz .N2 146. 

R()zwaiając moiliwe zmiany w illtniejącym 
w tym kierunku stanie neczy, komitet j-!st zda
nia, że ll7.ywanie W m .. nipulacyi gminnej języka 
rosyjskiego wy wołane jest koniecznością umożli
wienia f Ls)' jskim osobflm urzędowym nadzoru 
nad prawidłowości~ działalnośoi urzędów gmin
nych i dokonywauia icb rewhyi; wubec tego 
wszystkie ks , ęgi i dokumenty prowadzone ~yć 
winny w języku rosyjskim. Nic jednak z dru
giej strony uie stoi na przeszkodzie, deby wy
roki i inne akty zarządu gmint'ego, w cda 
uprzy stępnienia Ich ludnoś ,)i, mogły być ukła
dane w języlfu ojczystym; moina ró"nież po
zwol ! ć na uŻyw·.\ nie języka tego na zebraniach 
parafian koś:.:iołów rzymskokatolickich i zebrań 
szkoln ych. Dzięki dopuszczeniu w aktach in~ty
tucyj powyis I,ycb tekstów równorzędnych w 2 ('h 
jtiZ) kach -losyjskim i polskim-osoby urzędowe 
zape\\ nioną będą miały możność przy rewizyi 
czynności, w rllzie potrzeby, sprawdzać wiern"ść 
przekład l'w na język rosyjliki, ludność Z8Ś b~
dzie IUlał.i zrozumiałe dla siebie dokumenty. 

Co się zaś tyczy korespondencyi wójtów 

się zaś tyczy urz ':adów gubernialnych, które roz
patrują skargi na komisarzy i rozstrzygają waż
niejsze sprawy zarządu włuściańRkiego, to w sto
sliUku do nich można, w myśl ustawy z 1876 r. 
pozwol'ć osobom interesowanym otrzymywać 
oprócz tekstu postanowienia w języku rosyjskim, 
takie wyłuszczenie jego w języku, używanym 
przez ludność miejscową, przyczem urzędy te 
odpowiadają za wierność przekładu, a ml)c ory
ginału pozostaje przy tekście r osyjskim. (Ustawa 
z 1876 r. dopuszcza układanie aktów notaryal
Dych, przedstawianych do zaświadczenia ilEjdziom 
pokoju i sądom gminnym, zarówno w języku ro· 
syjskim, jak i w narzeczu, używanem przez lu· 
dność miejscową, oraz pozwala oso Dom, spisują
cym akty notaryalne, przyjmować treść ich w jEj
zykach miejscowych, pod warunkiem, że za ory
ginalny uważany będzie tekst rosyjski). 

Ulgi, proponowane w stosunku dopuszczenia 
języka miejscowego w manipulacyi . biurowej 
urzędów gminnych, zebrań parafialnych kościoła 
rzymsko-katolickiego i ze brań szkolnych oraz 
instytucyj włościańskich nie powinny. być jednak 
rozszerzone na te miejscowo8ci gnbernii: lubel
skiej, siedleckiej łomżyń~kiej i suwalskiej, w któ
rych przemieszkuje malją zbitą ludnoM rosyjska 
lub litewska. 

J'\! 147 , 
zastosować odpowiednie postanowienia równiei 
do towarzystw prywatnych , J~zyk rosyjski, ja
ko państwowy, powinien , być po dawnemu uiy
wany przez towarzystwa prywatne w korespon
dencyi z instytncyami rządowe mi i osobami; 

I w tym też języku redagowane być winny odpo
,wiedzi na pyta!lia w j~zyku rosyjskim, nadcho
dzące od innych towarzystw prywatnych i osób. 
W Bt08unkt:l do innych aktów, ksią~ i dokumen
tów, komitet uznał za moili we d )pu33ić taki 
system, ażeby te z nich, na podstawie których 
wykonywany jest nadzór i kontrola nad dzia-

I 
łalnością towarzystw, oraz rewizya rachunkowi)
ś ,~i icb układane byłv w języku rosyjskim z ró

I wpolfgłym (en n'gard) przekładem polskim, Wy-

I 
jątek od przepis:J. tego stanowić winny zalud.nio
ne puez rilsyan wschodnie części gabernii lu

I uel~kiej, siedleckiej, łomżyńikiej i suwalskiej; 

I 
działają0e w granicach ich towarzystwa prowa
dzić mają , jak dawniej, manipulacy~ biurową 
w języku rosyjskim. ' 

W zastosowaniu powyższego podlegaj~, zda
niem komitetu, zmiaDle zatwierdzone Naj wyżej: 
28 lutego 1898 r. protokuł specyalnej komilłyi 
o używaniu .lEjżyka -polskiego w towarzystwach 
prywatnych kraju Nadwiślańskiego, ora~ 27 go 
czerwca 1897 r. postanowienie komitetu mini
strów o wprowadzeniu do czynności hiurowycb 
miejskich towarzystw kredytowych w Królestwie 
PJltlkiem jEjzyka rosyj:oJkiegl). 

z podwład .. I'mi otwbaJili zarzlldu gminnego, to 
odbywać się ona może, zdaniem komitetu, opar
tem na względach korzyści praktyczuej, w języ
ku miejscowym. 

Komitet nie mógł równocześnie nie zwrócić I 

(D. c. n.) 

pl.lwał.nej uwagi na u .mniEjcie trudności" wynika
J jący!h z nieznajomości języka miejscowego przez 
I urzędników instytucyj włościańskich. 
, Komitet, uznając, że bez znajomości języka Ludność włościańska wyraia nieiednokrotnie 

niezadoVl olenie z tego, że k on isane włośeisńscy, 
nie znając języka polskiego, Ole wogą często 
pojąć istotnej treści próśb i pcdań, z ,lakiemi się 
do nich zwraca ludność miejscowa. Komisarze, 
żądający, ażtby prośby podawane im były tylko 
w ję~y kn fOS) jskim, uchodzić mogą w oczach 
ludu za trudno dostępną i obcą jemu władzę 
naczelną, podczas gdy w myśl ustawy winni być 
nł1jbl.ż~zymi przedl!tawicielami i obroń<lami inte
resÓw \\ łoŚcian. Niezależnie od tego nie trzeba 
upom i nać, że urzędnicy ci młlj\ układać ' i za- I 

tWllrG ZaĆ akty i tranzakcye, pu siadające W życiu 
włościan bardzo don!osle znaczenie, zwlaszcza 
kiedy regulują stosunki serwitutowe; w pewnych 
wypadkach, jak np. przy polubownym podzuile 
serwituto\\; ułożenie ich w ję '~y ku ro~yj8kim nie
zupełoie osiąga cel, dokumenty te bowiem pozo
stają n ezruzumiale dla włościan. 

tego, nie są w stanie wypełniać należycie cią
ż~cych na nich obowiązków, proponuje ulecić 
ministeryum spraw wewnętrzn} cb, ażeby starało 
się na urzędy, mające styczność z ludem, mia
Dować tylko os·)by włada.:ą'e językiem ptbkim. 
R6wnocześnie komitet uznał za bHdzo poż~dane 
wyznacz} ć pewien z góry określony np. pi~cio
letni termin, w ci ągu którego wszystkie urz~dy 
w zarządzie włOŚCiańskim ob.sadzone być maj~ 
przez olłoby zna.lłlce jEjzyk rolski. 

Co się zaś tyczy manipulacyi biurowej w:są-
dach gminnych, to przy zastosow~niu obowiązu
jących przepisów o równorzędnem używaniu 
w nich języka rOByjKkiego ~ miej 8c()wych, obecny 
stan r teczy nie budzi żadnego niezadowolenia 
wśród ludnośei, i żadnych widocznie zmian 
w tym kierunKU w n~ta~ie nie potrle~a. 

Z tego powodu komitet nie mógł nie uznać 
za konieczoe znieść ń'szy8tkie rozporządzenia, nie . 
oparte ŚCIśle na wskazówkach ustawy. 

Zdaniem komItetu, wskazanem bJloby, za
chowr.ją.c po dawnemu w mani~ulaeyi ur7ęd6w 

J ę z y k p o l s k i w t o war z y S t w a c h. 
p r y wat n y c b. 

Komitet, dOPU8ZCZlljąC j~ 'f,yk polski na równi 
z rosyjskim w manipulacYl urzędów gminnych i 

instytucyj włościańskich, uznał za możliwe 

Teatr na Litwie. 
Kilkanaście fargonów, najczęściej żydow

skich, okrytyth białem płótnem, tłucze się po 
piaszczystej, ci~żkiej drodze; tu lub ówdzie wy
dobywa się z pod płótna kawałek drąga, okrę
cony jakiemś malowidłem, tam sterczy drewnia
na bdaharda, której w pudle nie możnI! bJ ło 
pomieśc ć, lub pochwa złocista miecza. Żydek 
furman drzemie na kGźle we dnie i w nocy, 
a przy każdej karczmie robi popasy krótkie, 
które nie kończą si~ wcześniej, niż po opływie 
cztereeb godzin. 

, N a jt dn) m z furgonów siedti na słomie gro
madka ludzi, czasbmi drztmie, czasami zmordo
wana zewrze się w jeden pęk, opierając głowy na 
ramionach sąsiadó w, skarzy si~ na sfatygowanie 
i wyczekuje niecierpliwie owego zajazdu, w któ
rym cboć na błomie przespać się będzie mozna, 
wypr"sto,u.ć IIkulone nogi i skręe;oną w pałąk 
kość naderwwą. 

C~a~€m tylko któryś z młodszych, bard~iej 
ożywionych kawalerów, w cylinderku Da głowie 
i szala oa s"yi zanuci jakiś dowcipny knplet: 

ZmlenUa się postać śWia.ta, 
Zmienił się porządku szyk, 
Szczęście tak pręoko ulata, 
Jak tea dymek: pyk, pyk, pyk ... 

Dawniej pili - jak należy, 
P.l.I'ę flasz na jeden Iyk. 
l.lyli :ldrowi ... DziŚ z młodzieży 
Każdy, jak ten dym: pyk, pyk! *) 

' ) Śriewka Kuleszy z opery Sadeusz Chwalibóg". 

N a to jakiś cit;żki dyszkant odpowiada!: 

Chociaż pod ubogą strzecbą, 
Ubok kochanki j matkI. 
Można dni pędZiĆ z podechą. 
W obwodzie spokojnej chatki .. 

Praca zjedna nam wesel~. 
Droższe nad wszystkie dostatki, 
A uprzejmi przyjaciele 
~ie wyjdą z mej hlednej chatki. *1) 

Dyszkancik przebudził jakiegoś otyłego ły
sego jp.gomościa, który Zllk!~ł.. "boda; wa~!" 
i poczl!ł mruczęć pod nos" m: 

- D<? karczmy dal ·~ko, fargon skacze po 
kamieniach i pływa po wybojach, jak arka po 
piasku... nic d~iwnego, :Le wytrząsł się zupełnie 
dzisiejszy twar6g z żolą 'ika. który woła o nowy 
posiłek, bodajby grzane piwko z grzaneczkami 
i serkiem pokrajanym w kosteczkę. C6ż mi tam 
za przeproszeniem ... kiedy w torbIe pustki, osta
tni sucbar spucowalem. Pragnę żołądek oszu
kać snem, a te "psie- bestye" i tego mi odma-

, wiają, Chee im się chatki, miłoRci i gości... 
głodem murzonych, dla których nawet półgarn
cówki wina nie mają ... tf 1. .. 

I - Mnst racYę, - odezwał się drugi, po
dobny do n~ego.' a nadkiej. czupryny i Qurwo-, 

I nego nosa, la CI zanucę co Innegr,: 

I 
Zoshwszy potężnzm panem, 
WS:lystko mOl/ącym sułtanem, 

I 
Synu-czyń t3k, .lak ja robię, 
Naprzód pamiętaj o sobie. 
Mimo narzekań halastry, 

I Zbieraj cekiny i piastry, 

! --::;-$Piewka Kulufa z op "Królowa w Syras". 

Wiadomości zamiejscowe. 
-00-

.. Goniec mazurski", 

pismo, poświęcone sprawom politycznym i 
' społecznym ludu mazurskiego w Prusiech Zacho
dnich, zaczęło wychodzić w Ostrndziu od d. 1 go 
b. m., i to trzy razy na tydzień. DJ pisma ~e
go dodawany jest dodatek be~płatny <Posel~two 
prawdy). Wydawcą jest p. Szc~epan Karaś. 
Przez lat kilka nie uyło pisma. pollłkiego dla 
mazurów protestanckich. 

..Ofiary pracJII. 

Na cmentarzu w Go Ichenen wznosi się pom
nik, wys lawiony na cztŚĆ robotników, którzy 
zginęli podczas budowy kolei gothardzkiej. Na 
pomniku tym widnieje napis: Le vittime del la
voro (Ofiary pracy), Podobny pomnik wzniesio
ny ma być wkrótce pod helle dla uczczenia ' 
pamięci tych, co zginęli podc~a8 budowy tnnelu sim
ploń<ikiego. Wykonanie powierzono rzeźbiarzowi 
Trevessn z Monzy. Główn~ część ~omnika sta
nowić będzie blok granitowy, !lo na nim wyryte 
hędą nazwiska 57 ofiar i odpowiedni napis. Przy
pomnieć tu na.leży, że otwarcie kolei simploń~kiej 

Niech sobie lud ten dziwaczy .. 
Goły król mil lo co zoaczy! 

Dwustu potraw stól okryty, 
Głowna sprawa, gdy brzuch syty! 
Każdy ze mną wyznać ;aczy, 
Chudy król uie wiele znacz}! ... ·) 

B Jdajeś pękI, a toś atencyi narobił me
mll żołądkowi ... 

- Fur, far, .M:ojsie, - krzyknął ktoś z ży
I dowska na żydka. 

- Wid&is'l, jego nie przebudzą i opery na
rodowe. 

Żydek począł poci~g'ać sznury, zastępujące 
lejce, cmokać i wywijać batem, ale dla koni 
wszystkie te zachęty były obojętne; postępowały 
one woluo, jak dawniej, ze spuszczonemi łbami, 
z wyrazem zapełnie podobnym do ooeonej duszy 
dekadenta. 

Obnzek uie rzadki w końcu XVIII i na po
czątku XIX stulecia, 

Vltwo się domyśli c'lytelnik, że bryki te 
były uaładowane rupieciami teatralnemi, a gro
madka sied'7.ąca nllo barłoga, to wielcy nasi aKto
rzy z czatló." ostatnich R~eczypospolitej. Prze
biegali ani na tych wózkach tr'Zęł~cych od Lwo
wa 'do Warszawy, do NIeświeża, Grodna, Róża
na, ' Mińska, Wilna i dalej, hen pod Bmoleńsk 
i za Smoleńsk! 

, Po wsi,ach i maj~tkach wielltic'b na Litwie 
wszędzie urządzano większe lnb mniejsze scenki, 
wielkie panie zajmowały si~ pisaniem s~tu~ dla 

.) Śpiewka wezyra. 



" ) 

nastąpi dokładnie w sto Jat po ukoBCZ'eJi,u drogi 
' 8impłońs~iej za Napo'leons l. D. 25 września 1'. 

1805 drogę t~ , otwarto dla pojaozdów lżejszych, 
a d. 3 p~ ździernika dla srtyleryi ciężkiei. Zu
pełnIe wykończona była dopiero w r. l8la. 

, Meleor~. 

Po burzy ostatniej-czytamy w»,C&asi,e:. Z d_ 
·4 b_ m.-powietrze ochłodziło sj~ cokolwiek, dla 
tego wiele osób wybruło ~i~ wieczorem na Blo
nła, ku parkowi Jordana, aby odetchnąć odświe
żoaem puwietrzem. Około godz. 9ł wicc~orem 
zjawił si~ ~ilny blask, wypełniając cały widno
krąg i rozświetlając okolicę. B\allk był tak sil
ny, że przyp()minał najsilniejsze błyskawice wśód 
gw,dto"oycb bur~ podczas ciemnej nocy. Wiele 

· ołób widziało olbrzymi meteor, lecący ' od zacho 
du kolo mogiły ,Ko.Śc i uszki. Pu chwilI meteor 
2gałt 

- Również w Poznaniu ukazał si.E} dnia 2 
,b. m, meteor. c Dtiennik . Poznański" pisze: W IIpa
niałe zjawi8ko zauważyliśmy wieczorem podczas 
przecią~ajl\cej burzy. O .godz. 10 min 2.0 ogro
mna. kula ognista zjawiła się wśród ciemnych 
chmnr, pędząc .2 do ,3 e-ekund z połodnia k.u pół· 
noty, pocz~m, rozprysła lIię na ,7 pro,mieni, IIpa
dających w rodzaju rakiet ku ziemi, a z końca 
każdej takiej rakioty posypał się deszcz oguisty. 
·Całe zjawisko trwało może ~ do 6 sek. i towa
rzyszył ma grzmot ciE}żki. 

."P.O TEll Kllln 
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takł\ odległość od Konstandzy i groził strzela· 
niem do miasta w razie nieotrzymania źł\danych 
zapasów żywności oraz węgli, to nie mamy już 
do czynienia z buntem. lecz z groźbą, stanowią
cą czyn nieprzyjacielski i gwałtowny, skierowa
ny przeciwko pańilJtwll obcemu. 

cPotemkin) nie .posiada już papierów okr€}- , 
towych w porządku i nie jest uprawniony, jak 
zaznaczyliśmy, do używania B:łgi rosyjskiej. 
Z tego cboćby względu istnieje poistawa do l 

uważania go za statek korsarski. Prawo 'miE}- l 
dzy.n,rodowe bowiem zaznacza, że okrE}t, nie 
posiada.iący papierów i flagi, a popełniający I 
gwałt lnb grożący nim, mu.si być uWllŻany za 
rozbójnika ,morskiego i odpowiednio traktowany. 

Według prawa międzyna.rodowego również, 
czyn gwałtowny', skierowany przeciwko wybrze
żom, nważany jest za jedno z rabunkiem na mo
rzu. N~wet wówczas, gdy gwał,t popełniono nie 
w celu zagarnięcia ruchomości cudzych, musimy 
uważać go za zbrodniE}, n je będącł\, co prawda, 
korsarstwem w ścisłe m tego słowa ' znaczeniu, po
siada.iący atoli wszelkie cechy korsarstwa. 

To też zgodnie z brzmieniem międzynarodo
wego prawa morskiego, Rumunia byłaby zupeł
nie uprawniona na groźbE} cPotemkina> odpowie
dzieć g"w:.łtem, a nawet wogóle wystąpić 'zbroj
nie przeciwku okrE;towi zbuntowanemu, gdyż 
okręt woj~nny każdego państwa ma prawo za
trzymywać i rewidować okrE}ty winne zbrodni, 
korsarstwa, lub nawet tylko O nią podejrzane, 
korsarzy ZłJ.Ś aresztować i wydać sądom swojego 
kraju, które 'mu:łzą korsarzy osądzić i ukarać 
według praw w kraju ohowiązujących. Z dru

I giej w8Zaltże strony w razie uj~cia załogi <Po
temkina) Rumunia nie miałaby prawa sądz,ić jej 
i karać :la bunt na oltr~cie i musiałaby, zg'odnie 

W "Neue Freie Presse" znajdujemy cieka- z przepisami prawa mi~dzynarodowego, trakto-
'wy pogląd na stanowisko zbuntowanego pan- I wać marynarzy ujętych jako dezerterów. 

wobec prawa . międzynarodowego. 

ceroika cKDiaź Potemkin) względe,m wymagaD ' Wobec wyjaśnień powyższych, Rilmania ma 
prawa miE}dzynarodowego. r dwie drog;i w razie ujęoia marynarzy zbuntowa· 

DOpÓki - czytsmy tam - «,Potemkin:. krą- ' nyeb: albo uważać ich za kor~arzy i ukarać od
; żył po wodach rOlłyj1ikich, dopóty należało uwa- I powiednio do praw w kraju obowiązującycb, 
' żać bunt załogi jego tylko za czyn, ' ski~rowany l albo też uznać ich za dezerterów i postąp ' ć 
przeciwko zwierzchnośl!i rosyjskiej i prawu ro- , z nimi wedłllg brzmienia konwencyi z R,)syą 
syjsidema. Z l\'hi'lzc1.a, gdy okręt znajdował si~ i w sprawie dezerterów, jeżeli konwencya taka 
Da pełnem morzo, nie zaczepiając inuyC'h okrętów, : istnieje. 
bunt marynarzy iego nie mi,ał żadnego l.Daczenia I Co się zaś tyczy lIamego okr~tu. sLanowi OD 

,·dla m )car~tw, A'lzkol wiek bowiem okr~t rosyj- niezaprzeozoą własnośó rządu ro~yjskiego i musi 
ski, uie posiadający izwierzchności prawnej, nie mu być zwrócony. 

'może jut płynąć pod , thgą rosyjską. to jednak 
uważany być musi ,za CZ\9Ć ziemi rosyjskiej, 

1podlegająeej jedynie, jurysdykcyi rządu rosyj
skiego o tyle, o ile znajduje się na wodacb ro'" 
syjskicb lub na pełnem morzu. 

Inaczej atoli przed8tawia 8ię rzecz; 8koro 
·-cPotemkin, wjechał na wody rumuńskie, t. j. 
'zbliżył się na odległość strz.o.tu, działowego od 
wybrzeży Rumunii. Jeżeli istotuie zbliżył si~ na 
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lipca 1905 r. dziennika czynności komitetu mi
nistrów, dotyczącego posiedzenia z dnia 23 go
czerwca, w sprawie spełnienia punktu 7 Ukazn 
z dnia 12 grudnia 1904 r., w którym Najjaśniej
szy Pan zalecil przejrzeć ustawy, ograniczające 
prawa obcoplemieńców i osób, urodtOnych w nie· 
którJ ch oddzielnych miej3cowościach w Cesar
stwie. 

K'Jmitet rozważył prośby, podane przez nie· 
których miestkańców prowincyi Nadbałty(.kiej 
oraz plemion obcych, zamieszkałych we WIl(!ho· 
dnith guberniach CeSarstwa i potltanowil: 1) bez· 
zwłocznie pr.tystąpić, przy udziale przedl:ltawi
cieli ministe:yum spraw wewnętrtnych i za.pro
swnycb przez ministeryum oświaty osób kompe
tentnych z pośród szlachty, włościa.n i ludności 
miej tI , • .i ej trzech gubernii nadbaltyckich, do zre
widowania, na zasadach w tym dzienniku wska
zanych, obowiązujących pOlltanowień ' o zakła
dach naukowych i, po rozważeniu tych spraw, 
wnieść do zatwierdzenia ra 'ly państwa; 2) bez
zwłocznie opra.cować, zgodnie z temiż ,wllkaza
nhmi, zawartemi w dzienniku czynności rady 
miDlt!trów, i wnieść bez porGzumienia siE} z in
nemi organami -' państwowemi do rady pań3t •• a 
nast~pnjące projekt,}: 

A) Nadanla prawa szlach!lie lif.andzkiej, 
zgodni" z preśbą marszałka szlacbty, zalożenia 
i utrzymywania na kt,.:,zt tejże s 'Łlacbtygimna
zyum męSkiego z wykładem w języku niemiec
kim i z tem, by prawa młodzieży, kończącej to 
gimnazyum, były zrównane z prawami młodde
ży, kończąoej gimnazya rżądowe, po zdaniu o
gólnie ustanowionych egzaminów w jE}zyku rosyj· 
skim, wobec delegowanego przedstawiciela mi
ni8teryom oświaty. 

B) Opracować przepisy o udzielaniu pozwo
leń na istnienie zakładów naukowych prywat
nych z wykładem w językach miejscowych, o 
otwieraniu takich zakhdów i urz~dzaniu w za
kładaeh tych rżądowej kontroli. 

C) Wyjaśnić, że, z mocy postauowień i
Btniejąeycb, wykład religii, śpiewu kościelnego 
i j~zyków miejs:lowych powinien odbywać się 
w j~zyku rodowitym, nauka zaś arytmetyki 
w zakłada<:h jednoklasowych również w języku 
ojczy!itym. 

W klasach pierw8zych i dalszych szkół po
czątkowych w okrE}gu naukowym ryskim dopu· 
śdć stosownie do potrzeb ludności miejscowej, 
używanie oprócz l~zy ka rosyj8kiego; także oj
cZyiltego języka uczniów. 

3) Powierzyć mi'nistrowi oświaty p08taranie 
siE} o mianowanie na posady nauczycieli szkół 
początkowycb, w niż8zych zakładach nauko
wy<:h gubernii nadbaltyckich osób, obeznanych 
dostatec7.nie z uj czystym jE}zykiem uczniów; 

4) Uznawszy, zgodnie z Najwyżej zatwier
dzonemi d. 26 marca 1870 r. przepisami, 

.komedyantów, którym dawano wikt z pańskiego nam z tej epoki nazwi,ka: Rymińskiego, Brze- wach. Silrewicz, N()wiński, Deryng, Dombrowski, 
'folwarku i trocbE} grosza, jeżeli pau hył cd 0- ziń~kiego, Holnickiego i Wohńskiego, oraz tan- Maleń8ki, Cbelmiitowsk i , są filarami sceny i ulu-
wiekiem dobrym. cerek:Sitań~kiej i Malińskiej. bieńcami puhllczności. W gronie kobiet wyróf.nia 

M mo takich niewygód, ljie ,lękały się ani " Po Bogusławskim, w 1791 r. był antrepre- się Borawska (dawniej Markoaska). a naturalno-
'prim2douny, ani pierwsi kocbankowie, ani nawet nerem w GrOdnie i Wilnie Duminik z Cham~cic ści i 5, eJicznej wprawy panny Pacewiczówny 
"znakomici komicy, ie stracą glos, -talent i hu- Morawski, który nawet zarobił tam grosz znac7.- niktby nie zastąpił. Z młodzieży panowie Lesz
'mor... Ożywieni dziwnem jakiemś uczuciem jeż- ny. Nie b~d~ wymieniał wszystkich dyrektorów *), czyńtIki i Piasecki zdaj/} się nieomylnie wróżyć 
·Gziii od miasta do miasta, od dwora do dworu zaznaczę tylko, że scena w Wilnie od najdaw- wyższe zdolności." 
'.~e Rwemi kiepskiemi dekoracyami. i szerzyli pol- l' niejszycb lat stala wY!loko. Tam też po raz pierw- I Nie pomylił 8ię poeta: ,obaj artyści zajaś
,ską R7.lukę.· tę naszą, polską mowE}. szy ukazała siE} cHalka>, naj piękniejsza i naj- nieli na widnokr~gu sztuki, a jeden z nich, B)· 

,l ra~u leduego zawędrowali do 'Groąna, I bardsiej dotąd luhiana opera polska. lesław L~szczyński, doiył szczęśliwej chwili, 
.;8 z Grodna do Wi!na, gdzie w sali OilkierczYń-1 Pierwiastkowo była ona napisana tylw w 2 w której bE}dzie mógł po latach z górą czterdzie-
:8kiego dawali pierwsze widowiska. ~kta(!h, k~óre potem Moniuszko do czterech roz- stu -pięciu ukazać si~ 7.UOWU w tem mieście, gdzie 

Pnez pi~ć miesięcy w Warsz<l.wie nie było szerzył. rozpoczynał swój zawód. 
polskifgo t( atru, bo p. ' Bogusław.ski wywiózł naj- ! Lud wik KOlłdratowicz (Władysław Syroko· Pomiędzy r. 1850 a 1860, we wszystkich 
lepsze 8iły z sobą. Pojechali z nim pp, Srokow- I mla) w korespondencyi z WIlna do <Tygodnika ,i prawie ni~astach, od Blltyku do mona C~arne
ski, Kadlnbicki, ,Lesser, Okoński, Lallzyńi'Jki,! ilustrowanego> w grudnia 1860 r, pisze: , go i od Mohylowa po Wrocław, grywały trupy 

!Durszlak. Tylko TrndkoJawska już od sześciu lat \ "MGwiąc o teatrze wileńskim, moglibyśmy polskie. Llczono ich 34, choć stałych teatrów by-
Die wvstępowała na scenie. I powtórzyć skargE} ogółu na wysokie ceDy bile- lo tylko cztery: w Warszawie, Wilnie, Krakowie' 

Td. nowa antrepryza nie dawała oper, WidO-' tów, ale uWI&Ż8jąC koszty przedstawienia 1 szczup- i Lwowie, a piąty przybył w ZytomietI;u" **). 
wiska swoje zaczęła dn. 19 czerwca nową. ory- łość lokalu, zgodz:ć siE} musimy, że inaczej być Przeszło w 170 miastach grywali artyści 

, ginaloą komedyą/Zabłockiego .«Samarytanizm». nie może. Nie zglldzamy się J:ia zdanie tych, kt6 polscy. 
Kiedy Wilno zabawiało się widowiskami pol- rzy widzą upadek teatru, owszem, ddęki obfito- I dziś, po latach tylll', znów powraca na 8ce-

.. ~i~mj, w Warszawie g~spo~arzył p. Konstanti- ści atwo.rów. dramatyc~Dych, r~pertnar jest zbo- nę wileńską sztuka poI8ka;: najzn81komitsi art y
'Dl, który zehrał kOmpanIE} Dlemiecką l grał al- gacony 1 daje możnośc okazaDla, czem są, art y- ści s~eńy warszawskiej wj81dą tam nie w bnd
"ternatą w włochami, ale i ta antrepry"a wkrót- l slom, których gęsty szereg ,nowo w tym rOlU kach płótnem krytyc'b, nie sfatygowani drogą, 
~e slE} rozcbwiała, a n,a )ej m~t'gice powstsła 0- l' dyr~kcya .z~a.ngażo,,:ała. Grają: "~zlachec!wo da- ni" głodni, ale wjadą tam, jJako królowie sztuki, 
pera włoska' we wrZe8D1U zas br. Tyzenbauz 8Zy, "D~IeJe "erea , "Dla mIłego' ~rosza ,,,Du' aby' zbierać posiew obfity za tych,. którzy tam 
POdHtoh lite~8ki, sprowadził z Paryża pana L; I ~y p~ls.k~e". Majeranowskiego, ." Więzy",. "Tak pierwsze ziarna rzucaH i' pierwsze zagony pod 
'1?n,x ,baletmi~trza, który 2ebrawszy w Grodnie l SI~ dZIeJe. 1 t. d. -. z 'p?wodzenrem. PublIczność zasiew słowa p~hkieg/) uprawia'li. 
,t;o uZleci, oformow.al balet. który po raz pierw- zaczyna JUż w posllDleJ8~ych smakować stra-
. 1łzy. popisywał się dnia 16 paździerl!1ika. Balet! ____ ._ 

w: Cz . 

nOSIł tyt"ł cHiIJa8 i Sylwia.>. Litwa więc. wy- .) D '1861 d kt . b l' M' klD . "" 
tworzvł' b l t l k' ktA t o r. yre oraml y I: ans, .D'aranOil!, 

J a p1erws.zy a e po s l, vry po em z~- I Korecki, pułkownik Herkulan Abramowicz, Kazimierz 
>słynął w ,Eurqple. Z tancerzów ,przechowały 81~ Szlagier. 

"') A. Dobrowolski: ".Teat'r w Wilnie"., "Kurjer 
Warsz." 



6 ROZWÓJ. - C~wartek, dnia 6 lip<ia 1905 r. 

a) że środkiem nauczania początkowego dh rozwatyć w radzie wojr nnej 1>r7eds1awiaBe są , 
każdej z zamieszkałych w Rosyi wschodniej na- przez tego nactelnika radzie wojenne) po porv
rodowoś::i obcoplem iennej winno być jej narze- zumieniu ~i<1 z ministrem wojny. 
cze ojczyste i . . Kitice, 5 lipca. Przybyli z lódzkiego okręgu 

b) ż~ od perao?elu nauczycIelskIego S'l k6ł prze W) słowego agitatorowi e jeszcze w sobotę 
obcopleD;l~ennych wlDn~. być żądana dostat~czna I dnia l-go lipca obeszli zakłady przemysłowe i 
z~aJom~sc narzeczy mleJscowycb, . p(ir~cz~c ml- warsztaty rzemieślnicze, ż~daj~c przerwania ro
D~strowl (śwl.aty, ab! przy przeąslęwzlęteJ obe~- l bót. Wczoraj rano agitacya pODo~iła się, i 
nIe -: zgodUle z Najwyższym Rbzk.azem z dn~a I wszystkie zakłady bandlowe i przf'mysłowe zam · 
7 maja l.905-przez ~ad~ w sprawI~ ksz.tał~e~Ja knięto na żądanie przedstawicieli tydowskiego 
obcoplemIeńców rewlzyl p~staDowleń, lstmeJą - .. Bundn ~. W połudn i e dokonano demonstracyi. 
cyc~, co ~o szkó~ ob~?plemlennrcb,. upr.acowlił TLum wyrolltków, uzbrojonycb w laski, nio8ą 'l 
8,!OJ~ proj~kty l wOlo:!ł odpovnedole przt:-dl!ta.- czerwonl\ flagę, z krzykami i świstem lbchodzit 
wlenlp. du rady, państwa.. _ ulice. Zatrzymawszy się około dworca, tłum 

5) Poruczy~ mlQ\;!trowl ośw!aty~ rzucał laskami w zajeżdżających . przed dworzec 
li ) ab.y WQ\ósł pued obrady rady pań!l~wa dorożkarzy. Kilkakrotnie rozlegały się w tłumie 

na 'lasadzIe .poglądó~, wyłus~czonych w n~D1~j- strzały. T:umem dowodzili dorośli. O gOd,zinie, 
s~ym dZleDnl~o,. prOjekty swoJe, co do ZOleSle- 6-ej tłum się rozproszył. O godzinie 8 wieczo
nla pO:Jtano"lenl& art. 3779 ust~wy o szkołacb~ " rem zabnrzenia przybrały groź lly charakter, gdyż 
~edłag ~tórego tytnł naoczycleh domLwych l tłum, zebrawszy się na ol. Starowarjlzawskiej, 
kierownIków może byc przyznawany tylko chrze rzucał kamieniami i lItrzelał z rewolwn,')w. 
ścianom, Kielce, 5 lipclł. S~lepy, od dwóch dni zam· 

b) aby postarał się o niezwłoczne skasowa- knięte, dziś otwarto. 
nie roz,Porzą.dzeń, .ograniczającycb mahometa~ . Kalisz, 5 lipca. Zastrejkowało około 400 
w praw~e wykładanIa. w zakładach s~kolnych l krawców i 41)0 stolarzó.w. W faoryka( 'h FJbi
w prawIe otrzym!waDla stype~dyów l zapomóg gera po długim strejku przystąpiono du rob§t. 
przy przecbodzemu kUTlJów wzmIankowanych za- , Nieporozumienia między żydami, o których Agen
kładów. cya donośib, zaszły ńie w Kaliszu, lecz w Zduń· 

. .6) ~or~cz!ć ministr,)~i ośw~aty opracowa- skifj Willi. . 
Ole l wnIeSienIe d~ zatwlerd.zem& W .po~ządku Kielce, 5 lipca. W osadzie powiatowej Wło
prawodawczym proJekt~w s.wolch o. zmIanIe ~rt. · szczuwle z~orzalo 1..,5 budynków. /Straty wy-
70 w okręgach akmobńsklm, semIpałatyńskim, noszą 4U;l.OO rb. W plomieniach zginęły d~ie 
8emir.eczeńslr.im, nralskim i. tnrgańlkim, w duchu młodĄ kobiety. . 
oboWllłzko~ego. naz~ae.zenJa powtórnych wybo- Radom, a lipca. Nił 7a3adzie badań bak te
rów, w razIe nlezatwlerdzeOla przez .gubernato.ra ryologicznych orzeczono, że człowiek, który zmarł 
wybranych przez ludność koczowmcza wymle- wśród objawów cholery nie by! chory na 
nionych okręgów zarządców wołostoy<.h na ich choler~. ' 
8tanowiRkacb.,. . Wilno , fi iiI C'ł. W bazarze doszło do bójki 

7) U znac . za ulegają~e obradom os o.b n e.! Ta· pomiędzy Włóllzęgami a żydami. fi,)jce kres po
dy,. utworzoneJ na zasadZIe Ukazu z dma .17-~e łożył patrol. Ranion'o pJI ,cJanta nożem W rękę. 
kWIetnIa 1905 r., " sprawach tolerancylrelt~ Sławiańsk. 5 lipca. Bezrobocie :w kopal· 
gijnej, 8prawy: . . .. niach Karpowskicb ustało. 

a) pr~yz~a.D1a osobom ~uchownym rel1gn Kr,emieaczuk, 5 lipca. Przemysłowcy leśni 
mahometan JkleJ tytułu osobIstego Qbywatelstwa uwzględnili wszy8tkie 'żądania swoich ()flCyali 
honorowe~o, .. . .. " stów i robotników, któ, zy grozili długim 8trej· 

b) zmeslema IstnIejących obecD1e przepl- kiem. . 
só" o decydow.anin ~praw, wynika ących .ze , pawłogród, 5 lipc~. U8iłowanie wywołania 
stosunków f<imlltJnych l spadkowych wabome- powszechnego strejkn pracowników bandlowych 
tan, 'nie udRło się, Rkutkiem różnicy zdań. ' 

c) wykładu hlamn w języku ojczy8tym ucz- Wiłkowyszki, 5 lip<.&. W majątkacb p. Ga-
niów l wrońskiego w gub . . suwalskiej zastrejkowała cala 

d) rewizyi pOlltanowień, dotyczących wyko- służba f" lwarczna. Spokój z08tal zacbowany. . 
nywania przez mabometan przepisów religijnych Pawłograd, 5 lipca. Z powodu strejku w 
w czasie odbywania powinności wojskowej przez Ekaterynol>ławlu wy8łan!) tam ~ Pawłogradu dwa 
nicb. batal ionv. 

8) Oidać do rozpoznania przez Najwyżej Włlłkowyszki, 5 lipca. W pow. nl'lryamp()l-
zatWIerdzoną pod przewodnictwem ezłonka rady skim. na zebraulD gminnem, \'\'łościaDJe zRstrZt
państwa, rz. r. t. Kobeki, rł4dę dla opracowania Hli 8t rllżnika ziemskiee-o, a drugiego zranili. 
pr<'jektu nowego prawa o prasie, sprawę podda7 Kij6:w, 5 lipca. W hotelu < Bristoh urzędnik 
nia przepisom o cenzurze wjdawnictw peryo- poliCYJny, powołany z rezerwy przy mobilizacyi, 
dycznycb i ksil!żek, wydawanycb przez maho· Slldakow r'an ' ł swoją uarzeczoną i zabił siebie 
metan. na mieiRcn. 

Petersburg, 5 lipca. Komąnikat urztJdowy: Poltawa, 5 lipca. Wybpcbłe w gub. połtaw-
UstanOWIono posadę naczeluika sztabu general- ski ej zaburzenia rolne, dzi~ki zastosowanym 
uego, bezpośrednio podleg-łego NajjaśniejBzemu środkom, nie przedostały się do żadnego z po
Panu. Naczelnik sztabu generalnego jest naczel- wiatów ~8Riednicb gubernii 
nikiem głównego zarządu sztabu generalnego. Rostow (nad DJnem), 5 lipca. Otrzymano tu 
Podlegają mu: akademIa Mikołajovv8ka sztabu wiadomości o zaburzeniach we wtd KODsung, 
generalnego, oficerOWie studjnjący w tej aka1e- .w pow. rostowskim. 
mii, oficerowie zajmujący Btl nowiską cywilne, Chersoń, 5 lip.cR. D~iś przywrócono kurso-
oficerowie korpu~u wojennych topogl'efJw, Na wanie varowców między Chersoniem .a Odesl\. 
czelnik kierUje opracowaniem planów .przygoto~ Trzy pancerniki i kilka torpedowców przybyło 
waWt zyrh d) wojuy, jednoczy prace 8ztabów o~ do OdeRy. . 
kr~gowych, śl ~dzl rozwój wszystkich gałęzi kztu- Jałta. 5 lipca. Statek Tvwarzystwa rosyj
ki w(lj~kowe.i, d&je wskazówki naczelnikowi 'ko- skiegl) żtlglugi i handlu <C&ernamop, który wy
munikacyj wojskowych co do orgnDizacyi prże- szedł z Jałty d. 3 go lipca, do tej chwili do Se
wozu WOJska, baczy na ruchy wtljska w .czasie wastopola nie przybył. Niema wiadomości, gdzie 
wojny i po Ir. oj u, kieruie działalnnśA;ą .Mi~~łQ siQ znajduje. 
jowtikiej akademii 8ztabu generalnego, daje Paryż , h lipca Podsekratarz w ministeryum 
wskClzówki, dotyczące dzialaln(1ś'!i korpusu wo · spra" zagranicznych w Amervce, L'lmi8, po"ie· 
jeDuych topografów, co do zdjęć kartograflcz- dział do współpracownika "Matina", że R'lose
nycb i topograficznych, jest IItałym członkiem velt b~dzie ściśle przestrzegał swobody akcyj i 
komitetu obrony narodowej . bierze udział w wyż- decyzyi K 18yi i Japonii, al" rola jego jeszcze 
8zych instytucyach państwowych z prawem gło- się nie Rkończyła. będzie się on bowiem starał 
su, przy rozważaniu spraw, dotyczących sfery o pomyślne zakończenie rokowań 
jego działalności, przedstawia Jego Cesarskiej Paryi, 5 lipCa W artykule. pomieszc~onym 
Mości corocznie fp rawozdanie głównego zarzł\,4u . w <J_ouroal~, Desebanel (WWOdZi, . że ·Niemcy, 
sztabu generalnego, 8woje wnioski, dotycz,\ce chcąc grać pierwRz,\ rlllę n~ blizklm Wscho'lzie, 
polepszenia i zWlęlr.szenia przygotowa4 do woj- mtl!lZ~ podtrtymł4ć nsiło"auia Rosyi ku ntrzy
ny, w 8pra"acb do niego naleiącyflh znosi się maniu zn&'Jzenia na D<łlekim Wscbodzie. Anglia 
z innemi orgonami państwowemi, na. prawa~h i Ameryka działae będ,\ w tym 8amym kierun
ministra i w sferze swego 2arząda korzysta ku. U ?;nająl~ niebezpieczeństwo wzrostu potęgi 
z praw ministra wojDy. S_nawy, które należy j.poR.8kiej., Europa mnsi 'zjednoozyć si~ p zeciw 
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żółtemu niebezpieczeńo'ltwu', ale z-arazem pr1.estne-
gać śdśle niety kaIności Chin. 

Paryi,. b lipoca. W koła(h.,. dobrze poinfl)r- · 
mowanycłl mów,lą ; że Niemey, nzyskawszy po
r~czenie nietykalności terytoryum i wolo( ści , 
band h w Maroko, 7g0~Zą się na to, aby F.ran
cya przepl'owadlliła tam głó-wniejosze reformy. 

Bem w S,z.wajcaryi,. 5· lipca~ Otwarto tntaj l 
drugą konfćrencyę dla rewizyi międzyllarod'Owej' 
konwencyi w lIprawie przewo:m towarów koleja
mi. W konferencyi uczestuiczą przed~tawjoił la . 
wllzystkich panstw E.:uopy, oprócz Meklemhurga" 
który zresztą przyłącza SIę do postanowień kon
ferencyi, Posiedzenia odbywają 8ię przy drzwiach , 
7amkni'ętycb. 

Tokio, 5- lipca. .Daily 'l'elegr.ap" dońosi; 
. Do' składu orszaku KOll1nry wejdl! ~ dyrtktor 
biura spraw politycznycb, Jamaza, binra infor
macyjnego, Sato, sekretarz poltelstwa, Adaczi;. 
osobisty sekretarz ministra spraw zagranictnych, ' 
Hojda, attacle Joniszi, radca do spraw zagra
nicznycb, D~D1l1on, nrzędnik przy mini8terynm . 
wojny, Taszibana, attach;' 'morski w Waszyngto--
nie, Takeszita. . 

Tokio, 5- lipt:l8. Admirała Niebogatowa i 81. 
oficerów rosyjskich przewieziono do Kjoto. cBa
jan~ i łPeręilwiet~ przewiezione będą do Japo
nii, gdzie będą gruntownie naprawione. Statki. 
te wraz z innemi zabranemi okrętami rOByjskie
mi, mają utworzyć oddzieln~ eskadrę do kri)te-
nia po lIceanie lndyjskim. . . 

Charbin, 5- lipca. DJ Władywostoku odje- ' 
cbal pełn\Jlbocnik Towarzystwa Czerwonego Krzy-
ża, Cbrebtow. 

Sytiau., 5 łipea. W ostatnieh czasach akcya. 
japollllzyków niema charakteru zdecydowanego •. 
Japończycy ataknją po omacku, przy najmniej-o 
8zym odporze cofają się , najwidoczniej nie pra
gnl\c zawiązywać walki do c~a8U wyjaśnien 'a . 
rezultatu układów o pokój, lecz zarazem Dit~ 
chcąc · pozostawi~ć wojska bez pracy bojowej, . 
zwłaszoza nowo przybyłego. 

Według pogłosek, wprost rosyjskiego ceu
trnm w okolicy C~antufll, Szachedzy, Masipu i. 
Kwan'pu japończycy silnie fortyfikują się, jeduu-, 
cześnie powiększając iloŚĆ wojska pneciw lewe- o 
mu skrzydłu rO.8yjskiema, najwidoczniej zamie
rzając w razie niepowodzenia układów o pokój 
ntrzymać się na fwncie i obejść lewe skrzydh 

Gociadan, 5 lipca. Wiadomość o 8tatkacb. 
japonsklch w blizk0ści Decastri nie potwier- · 
dza się. 

Omsk, 5 lipca. Do Rosyi wyjechał admira. 
Birilew. 

Teodozya, 5- lipca. Prtybył tu pancernik 
"Potemkin". . 

Sewastopol, 5- lipca. E Ikadra w 8kładzie
pancernIków "Rosti8ław", "Tri światitiela" , "Si
DOp" i kilka tOFpedowców pod dowództweu. , 
admirała Kdi!sera ucłała się do Odesy po pan
cerni k "G~orgij Pobiedonoslec", z k tÓlym y róci 
do SewaktClpola. 

Konstantylłopol, 5· lipca. Buut na pancerni
ku <Kniaź Potemkin> odbił się lU· obostrzeniem 
dozora nt.d turecką fi'iotą wojtlnn~ i ogranjc~e· 
niami w rucbach zało~i. Obja&aiają to nieufno
ścią, istuiejącą w l ldiz. Kiosku w stosunku do 
fLOty od czasów zdetronizowlliIŃ.a. Abdul A~isa. 

OTRZYMANi PO PO'llIDNlU. 

Petersburg, 6 lipca. Na Najwyższej audy
encyi . w dnłU 3 b. m, w palacu Aleklłandryj
skim 'w Peterhofie, depntacya szlachty kur8kiej 
z mar!lzałldem 8woim na czele, miała szczęście 
przedstawić 8ię Jego Cesankiej M, ld Najjd
niejszcmu Panu i doręczyć Monarsze Naj pod
dańszy adres zredagowany na nadzwyczajnym . 
zebraniu szlacbty w dniu .: 3 z. m. z powodu Naj
wyższego Reskryptu z d. 3-go marca r. b. 

Po przeczytaniu adresu marszałek szla3hty 
przedstaWił Jego Cesarslr.iej MJści życzenia ze- · 
brania szlachty kur8kiej - aby w projektuwanej 
prawodawczo - doradczej instytucyi 1I~18Cbh i 
włościanie stanowili osobne stanowe grupy, nie- · 
zależne od wszystkich innych grap ludnilŚ3i, ' któ
ra nie um'iała postarać się o zacbowanie tlwego 
stanu. 

Po wysłuchania adresu i mowy marszałka 
szlachty, Jego Cesarska Mość N łjjsśniej8zy PaD 
raczył zaszczycić deputacyę nast'ipują"ymi ltIło
wami: 

"Bllrdzo Wam dziękuję - panowie, -za""ia- . 

• 



-domcie omojem ·uznaniu Ilzla.cM~ kurską, za 
stanowczo 1 serdecznie wyraione myśli. 

Ja. w zup'ełności uznai~ t~ kurzyśc, która 
może lor ~ynieść przyszłej prawodawczo- tiloradczej 
iUlltytu~yi obecność dwóch z8sad,niczych gruf' 

. roluyęh szlachty i .włościaa, ,które od wieków ' 
dzieliły radość i smntek ze swymi monarchami". 

PetersbllIg, 6 lipca. .Robotnicy" strejkujący 
w porcIe, któr1.y r.aprzestali pracy 3 liPC3, w d. 

....., .5 !ipr a powrócili do .n-boty. 
·Utltanowiono tylko ceny za cały okres że

glngi. artel c:.,bowią?any jest do nbezpiec:la.nia ro
botlllków na cały czai robót w porcie. R,)botni
kom dano pół godziny na .śniadan.ie i godzin~ 
na obiad, oraz dodatkową płac~ za , prac~ w 
święta. 

_ 'Petersburg, ,6 lip<:a, ·PrezeA tech.niczno-mor
>8kie:go komitetu, ' wice admirał Dubasow, miano· 
wany został stałym czbnkiem rady obrony Pań· 
stWB. z pozostawieniem go w dotychczasowych 
.godnościach. 

'Bakuj 6 lipca. ,Rewizya senatorska wyjaśni
ła wlt:lt: zjawilIk narodowe,go, ,policyjnego i po
litycznego> charakteru, które wpłynęly na wywo
łallie wypadków ludowych. 

Senator wszcząl kryminalne procesy przeciw 
urzędoikom i pulicyi. 

Niepewnego na.~troju miasta nie można uważać 
za n80Di~ty, jeszcze dotąd nic n,je uregulowano 
osubilltego i majątkowego bezpieczeńHtwa w mie· 
-ście. Smutue półożenie wło.ścian wfwoł,uje wie
le skarg. D&ia.łalność sądów pokoju ()kazała się 
niezadowalniającą· 

Sprawy przesiedleńców Ń:le zorganizowano. 
'Oddają im grunta, które przez czas dłuższy były w 
,p08iadaOlo o~iadłych tu muznłmanów, przymu.so
wo wywłas'Zczo,oycb, Wyiszy pc,gi()m dobrobytu 
zauważyć można wśród .małokanów, którzy 8"0-

,bodę religijną przyj~łi z wielką radością. 
G )spodarst"\'o ziemskie i miejskie ,prowadzi 

polieya', a bakiński samorząd m'iejsk4 okazał się 
skrępHwany. 

Sprawy szkolne nieno.rmałne. Strejki re bo· 
tników objaśniają się bowiem przez D1epe· 
wne położenie pnemysłowców i c.gólnem ruchem 
politv l"'1,oem. , 

Odeu, 6 lipca. Przyby,ły ttu cs.kadry czar· 
GO mot .&le, miasto 8I.ok9jue, porząde.k znpełny. 
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Posteranki wojskowę po większej cz~ści zdjęto. 
Straty Towarzystwa żeglngi rosyjskiej, wskutek 
znis~czenia po~tu obliczono na 600,000 rb, 

Orsza, 6 lipca. W Krupkach robotnicy rolni 
zawiPRill robot,y. ZachOWUją si~ spokojnie. 

TyfUs. 6 lipca. Zastrejkowali latarnicy. W no
cy p··IIUlą ciemności. Miasto wylndnia si~. 

Kiszyniew, 6 lipca. W powiecie ordiejew
ski m rtJzrul·by. 

, Kamieniec Podolski , ti lipca. Wrzenie, które ! 
w ostaLuich c7aiach objt;ło 9 powiatów gubernii l 
podol~kiej. obecnie uc'cbło prawie wsz~dzie. 

Kostroma, 6 lipca. Ziemiltwo gubernialne roz
syła do wszystkicb ' punktów lekarskicb br:,)l!znry 
w kwestyach ekonomicznych i politycznych. M)
wa Trubeckiego, oraz odpowiedź Najjaśniejszego 
Pana drukuje się w tysill,cach egzemplarzy, dla 
nśwjlHiomieoia o niej ludOl' ś li. 

Elizawetgrad, 6 lipca. Przybył tu hr. Ign8' 
tjew ala zbl&daoia charakteru ~ al)nrzeń w po
wiecip. 

Kiszyniew, 6 lipca. Na Dżundiu'lzewski'ej sta· 
cyi pocztowej pocztylionowi Jediniawskiemu z biu· 
ra pocztowego ukradziono skrzynkę z pakietami 
pienieioemi na sumę 5.813 rub. 

Tomsk, 6 lipca. Wczoraj zebrał się wiec 
7. 600 kolejarzów, w celu zapobieżenia rozruchom. 
Zast rH10ll a'lO 00 powiednie środki. 

. Godiatań, 6 li oca. U marł generał Tymofie'
jew, n~fll;J!{t"r IJzpitali w Mnkdenie. 

Godiatań, 6 lipca. Powodzenie generała Mi
szczeukl wywołało wśród japończyków nienawiść 
do kozaków. Japończycy nie krępują si~ niczem 
przy stosowanrn środków walki; w ostatniej bi
twie wiele kozaków było rannych kulami wy
bnchowymi. 

Tokio, 6 lipca, Według urzędowych donie
sień przedstawicielami Jap'lOii w Wssqogtonie 
będ~; Komora i Taksbira. Zarząd miDlsteryum 
obejmnje czasowo Kacura. Przedstawiciele ja
pońscy wyjeżdżają do Waszyngtonu 8 lipca. 

Tokio, 6 I:pca. Jntro otwarte zOlItają pod
pisy na pożyczką koreań~ką w sumie 2 miliollow 
yen. Tranzakcyi podjęły się pierwszy, i japoń
ski przemysłowy banki. 

Paryi, 6-go lipca. Rouvier w ministerynm 
spraw zagranicznych dał obiad dla pose!~twa 
amerykańskiego. 
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Paryż, 6 lipca. hba rozpoczęła rozpatrywać 
projekt pensyi emerytalnych dla robotników. 

Sewastopol, 6 lipca. Pochowalio z honorami 
wojskowemi zabitych na statkn cPruh poruczni
ka Medwiercewa i bocmana Kozlinkina . 

Berlin, 6 lipca, Gazety donoszą, iż rząd ro
syjski podziękował rządowi rumuńgklemu za jego 
lujalne post~powanie z pancernikiem «Kniaź P<)
temkin ~ 

Tokio 6 lipca. Odległość pomiędzy wrogie
mi armiami pod Najcznohenem wynosi około 30 
mil. Od początku wojny do końca czerwca ja
pończycy skon flilkowali 44 okręty cudwziem Ikie, 
w tei liczbie 22 brytańskie. 

Godziatań, 6 lipca. Japończycy w północnej 
Korei ma!lzernją ku granicom rosyjskim. W dniu 
2 li pca rosy anie roz pocz~li bitwę. N a północy 
na przeł~czy Szacbań japończyoy ostrzelawszy 
POtycyę oguiem karabinowym i artyleryjskim, 
rozpoczęli atak o 11 rauo 1 zacz~li obcbodzić 
prawe sskrzydło O 4 popołudniu. J8zd~ zmie
niła piechota, k~óra rozpoez~ła bój od wymiany 
strzałów w okolicach Korjenga. Wedle poglosek 
bój trwa dalej. 

Od naszych Korespondentów. 
Wilno, 6 lipca. Wozoraj odhyło si~ tntaj 

pierwtl~e przedstawienie polskie artystów war
szawskiego teatrn Rozmaitości. 

Teatr był przepełniony. Publiczność przyby-
ła w strojach nroczystycl. , 

W sali rozlegały się co chwila rzęsiste o
klaski. Owacy~ kwiatową 7.gotowano paniom: 
LiUowej, Marcello, Trapszo i Lntom8kiej. 

Na pnedstawieuie przy było wiele osób z 
hliższej i daltlzej okolicy, z Warszawy niewiele~ 
D·) teatru przybyła także publiczność rosyjska. 

Artystom war~7;a~skim dano mieszlnnia w 
domach prywatnych. 

Po dzisiejszem przedstawieniu odbył się wspa
niały raut u Antoniego hr. Tyszkiewicza. J ntro 
nrzyjęcie n Władyslawa hr. Tyszkiewicza w 

{L\ndwerowie. Wyrażają tu ogólne nznanie dla 
rudziny br. Tyszkiewiczów za okazan~ gościn
ność i za dobrą organizacy~ przedstawień. 

'W 8obot.~ "Mazepa". Pozwolono odegrać tyl
ko dwa akty. 

Od Administracyj "ROZWOJU". 
N auczycielkl, freblówki, bony z dobre-

mi świadectwami są do umieszczenia. 
Biuro Nauczycielskie Rośclszewskiej Piotr
kowska 90-' 10;12-4.-2 

Dla prenumeratorów "R:ozw(}jn" dajemy nasze naklady po znacznie 
.zniżonej cenie, mianowicie: 
1) Dzieje Polski z olbrzymią mapą, bogato ilu

strowane, tomów dwa, opracow&ne przez 
D-ra Feliksa KO'1l.8Cznego, W op.rawie ozdo
bnej z libroitu 

w broszurze 
2) A. StWl'cel: Smok, powieść spółczesna, 2 tomy 
.3) Józef Graf1lRJrl;: Dw' , powieść spólczesna 
4) W. Czajewski: Jl[ie~Slko, dramat historyczny 
.5) R. Horowiczowa: %yoiory8 Adama llliokiewicza 
06) Waruawa Ilustrowana (Dzieje starej Wa,rsza-

Dla prenu
.eratorów 
Rb. kop. 

t 20 
75 
60 
20 
20 

7 

Dla nlepre
numeratorów 

Rb. kop. 

1 95 
t 50' 
1 20, 

50 
50 
30 

wy), bogato ilustrowane, w broszune 2 tomy 1 00 2 00 
Każd.) z prenum~ratorów naszych Inoże sobie wybraó jedno lub wię· 

<sej dzieł po oznaczonej cenie. Biorący wszystkie sześó książek odrazu, 
IW miejsce 3 rb. 27 kop., zaplaci tylko 2 rb. 25 kop. 

Skradziono 
na kolei między Pińskiem a BrzeBciem 
p,aszport, wydany przez magistrat m. Ka· 
ll~za na lmie Wladyslawa Gustawa syna 
Jozefll Ratyńskiego, oraz następujące je
go dokumenty osooh,te: książeczka legi
tymacyjna, Ksl3,żoozka wojsKowa, bilet 
rOCzny na tramwaje lódzkie na rok 19 5, 
legltyrna~ya spólpraeo wnictwa w "Roz
wOJu", b le ty wejś-c a se7.onOwe do ogro
~u :najstrólV, GrIJ.nd,CI1U:, .bilety roczne 
o\Varzl's~wa Muzycznego, Lutni I Liry. 

_ 899-3-1 

Kelnerzy 
Potrzebni sa. zaraz do -cukierni: Mlkola-
JewSka )ił 40. 89.7-1 
-.~ .-

ra wynaj;~!a 

W spokojnym chrześciańsklm domu są 
do wynajęcia 

t ~ i ~~o~oj~z Ku~nnią, 
Widzewska 127. 861-3-3 

:ł 

PrzyjmllJI,iadrabiania pończoch. 
Mikołajawska 59 m. 5B, 2 pi,tro. 

ll11-d 

Zakład 

II 

II 

, zegarmistrzowski 

~t. ~Rf~~lt~~ 
przeniesiono nr. ul. t~zy pokoje 'Iub.dwapokoje ,i kUCh-I 

-':ll~ . od l ,lipca. Zielona.Jl u wla- I Pr!led 
SClclela. ~łO 4 - 4 

,sklepem 
Piotrkowską, M 145. 

przystanek tnmwajowy, 
1029-d-126 

.t, - •• '!lit... . '-,,, 

Drobne ogłoszenia. 
A skanas, p. Adwokata Przys., Cegielnia-

na 7. Sprawy sądowe. Porady prawne. 
Redakcya kontraktów, wszelkich aktów 
prawnych, próśb I podań do wszelkich 
władz 1039-3-1 
'Filia piekarska z ClIolem urządzeniem I 

z wszelkiemi sprzętami domowemi do 
sprzedaUla z~raz. Widzewska .Ił 69. 

1035-3-2 
M lody człowiek z ładnym charakterem 

pisma poszukuje do przepisywania 
w języku polskim i rosyjskim. Oferty 
w Adminlstracyi .Rozwoju" pod B. R. 
M. l. 172-d-

Potrzebne zara~ d wie prasowaczki na 
stale, Wólczańska Dr. 141. 1028-3-2 

Pokój umeblowany do wynajęcia_ Piotr
kowska 271, stróż wskaże. 1029-6-2 

P-ctrzebna -zaraz panna, obznajmiona 
z prowadzeniem pralni. WIdzewska 39. 

1011-6-4 
'pra~nę wziąć dziecko na wychowanie. 

Wiadomość w Adm. "ltozwoju~ . 
1027-3-3 

Potrzebny zaraz kueha~z do mleczarni 
Rydzu, Dzielna oM 1. 1041-2-1 

PotrzpbnYZdo"Iny woźny do kantoru 
e~użby, Piotrkowska In, Wagner. 

1042-1 

Są do sprzedania, z powodu przewro
wadzki, za tanle pieniądze, meble 

z salonu wyścielane, mahoniowe. Wiado
mość: Andrzeja 37 m. 4. 1037 -3sWI 
Slużbę -domową, jak: kucharki, lokajów, 

pokojówki, niańki, tylko z dobremi 
świadectwami poleca Kantor prży ullcI 
Andrzeja 1i l. 1040-3 - 1 

Z
- aginąl paszport na imię ~1ichaliny 

Klodeckiej, wydany z gminy NIemy
słów. 1025-3-3 
Zaginął paszport na imię Józ~fa Slclń· 

skiego, wydany z pow. goslawskiego. 
10'l6-3-3 

Z 
powodu wyjl\zdu pralnia chemIczna 

Blankego, Nawrot 40, uprasza o zglo· 
szenle sIę do dnia ~o l1pca o swoje 
przedmioty, w przeciwnym zaś razie nie 
będę odpowiadal za nie. 1020:-3-2 
Zaraz odstąpię filię piekarską. Ulica 

Smugowa .Ni 10. 1032-2~Z 

Zaginął paszport na Imię Gnstawa' 1:fu-
: ta, wydany z gmin)' Mokotów powiatu 

warszawskiego. 1038-l: 
! ' zaglnęlY kwity roznosiciela .. .a:ozwoju" 
I za ~ NI 9325, 9339, 9277. 9273;. 9425, 
, 9375, 9355. 9369, 9371, 9373, 9233'. 9309, 

9255, 93il5, 9279, 9313'1, 94'27, 9'U9, 9431. 
!1299, 926'ł, 9383, 9287,. 9247" 9)91', 9U5, 
9393, 9395, 9385. 9405, 9ł73, 9ł75, 9443. 
9447, 9i49, 9~3, 9455. 9'451, 9461, 9463" 
9i69, 9467, 9471, 9429, 2000. Laskawy 
znalazca zechce odnieść zoa ń'llgrodą do 
Admlnistracyl .Rozwoju". 1036-2-~ 
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W Inowłodzn nad rzeką Pili· 
cą są jeszcze 

do wynajęcia Letnte mieszkania 
umeblowane. 

CENY ZNIŻONE. ·s. · 
Wiadomość: Zielona II, u wlaściciel.a. 837 10-8 

Cukiernia "Ogród Lipowy" MiKolajewsKa 40. 
y$~ Codziennie o godz. 6 wiecz. ~.r~ 

Koncert solistów ~ Tria. 
Wejście wolne. Rrbię' starani8. usilne o wyborow's ochładzające napoje. w zakres 

mojego fachu wchodzące, zapewniając szybką obsługę. Z poważamem 
728-30-16 Ad. MQller. 

Choroby woneryczne, 
moczopłciowe i skórna 

Dr. SI. LEWKOWICZ 
Zaoho"nia MI aa . 

(obok lombardu akcyjnego). 
Dla panów od 8-- 11 r. 1 od 6-8. dla. 

dam od g. 5-6. c-21i 
W niedziele I święta od 9-12 i od 3-0. 

Dr. I.. Krukowski 
Choroby wewn'łtrzne i dzieoi'ł0e 

Przyjmuje rano od 10-ej-ll-ej 
i od 4-51

/, po pol. 

l.ódi, unoa PIOTRKOWSKi M 88. 
212-0-9& 

A. ŻELAlOWSKI, 
Adwokat Przysięgły, 

przeniósl kancelaryę 

na ul. Ś~ Andrzeja Ił! 5. 

Piotr Kon' 
Zarząd drogi żelaznej Fabryczno-Łódzkiej OKULISTA 

Ad wokat Prz-ysięgly, 
przeprowadził się na ulicę 

Piotrkowską .. Ni 39i. 896-3-2!. 

niniejszem zawiadamia wysylających ładunki, że na stacyi towarowej Łódź Dr. GarlI-n' SkI- Maurycy. Co h n . 
Karolew dnia 24 czerwca (7 lipca) 1905 r .• , godzinie 2 po południu na 
zasadzie §§ 40 i 84 OgólneJ ustawy Rosyjskich dróg żelaznych będą przez letnie miesiące przyjmować będzie 
sprzedane z ' głośnej licytacyi nie wykupione przez odbiorców towary, któ- tylko w godzinach rannych, t. j. od 9c ej Adwokat P~zysięgly 
re przybyły w miesiacu czerwcu J 905 roku za frachtami: Popielnia 3999 do l-ej po południu. przeproudzil się na 

k Ż k 2 7 (10 l' ) b Ul. Piotrkowska .M 93. 854'5" mą a żytnia 750 pudów, uraws i; i dnia czerwc~ Ipca r. . .. I, Dzielną, Ne> 28. 877-10-4, 

~:!if~:i:'~: ::;::n;~:yt:c;:e~i~::2:yż:ją::n:::::y~5:i:::::;. ~ Dr E'· SnnnDnhpr[ AawokEt A Zi~ll·n'~tl· 
skutku" to powtorna ostateczna sprzedaz odbędzIe SIę dllla 27 •• U U U U ., 1 
czerwca (10 lipca) i 30 czerwt:a (l~ lipca) 1905 r. o godz. 2 h b ~ skó d ó I , 
po połudnI·u. 892 -3-3 II C oro ~ rne, r g 0.0- DLUGA "-

czo~ych i ~eneryczne, ... 21, . 
I CEGIELNIANA 14, 'przyjmuje sprawy . do W'sz,ystkich . 

Zakład fotograficzny ~;: ~~ ~~ein;~;; , instYluoyj S~~~T!;~ .. i 'dmi:!~ 
z wszelkiemi ~rzyrządami i altaną jest do sprzedania Benedykta .M 3. I PoszukUJ" dZ'lewclynkl' r Zakład ortopedyGlRo gimnastyosnl 't. : ,I 

w Wieluniu.· (skrzywienia krę.goslupa. choroby stawów I z dobrej rodziny od lat 12 do 14,. na W,Y-
Bliższa Wiadomość Widzewska 69 m. 11 p. L 88~-3-3 _ i. mlęŚ~1 i t . . p.) • ehowllnie, lub też przyjmę za swoJą. 

~ab.net ro~ntgenowakl i BlIzsla wiaiomośc: Gegielniana ~4, Brf.e-
(leczenie promieniami Roentgenowskieml\ ' l'lllłska. 8l:J3-3-2,: 

138-r-121 . Jest · do wynajęcia każdego czasu 
Dr. Jan Pieniążek M!~~1 ~zl~wl~k, 

• 

letnie mieszkanie . I ·przyjmuje w chorobach RO ••• 
gardła i uazll. 

niemiec, 
poszukuje mieązkania z ?al.odzienn~~, 
utrzymaniem przv przy~wolt('J polsklf~ ' 
rodzinie, gdzie mógłby rowniez korzyst~c ' 
z polskiej konwers!\cyi. Mieszkanie 1 lub 
2 pokoje. Oferty z warunkami pod 410. 

w ładnej i zdrowej okolicy, 
oraz domem o 10 pokojach. 
"Rozwoju". 

z pięknym parkiem i ogrodem owocowym, 
Bliższej wiado'mości udzieli administracya 

637-d 40 

Skl&A Artykulów a~lcylIDJCA TawanJstwI 
'-'. ' ..... e~ 

Reprezentanci na Królestwo Polskie 

Krzysztof Brna 
, 

i SYN 
W.r.zawa, 'Holel IJ'!I'~~~ __ I, 

polecaj, 

Dźwigi "OtiaU 

Maszyny do pisania "iłemingłon" 
W agi amerykańskie "Fai .. banksu 
Biurka amerykańskie "Derby" ' 
Welocypedy amerykańskie '"Olevelandu "Rambler" 
Szafki skla.dane .,Wernicke" 
Kola pasowe drewnia::l13 
Lampy naftowe nWellaau 
Segregatory "Imperiąl." 

Zastępca na Łódź i okoJlce 
H. S. REDMARK, ul. Benedykta M 3. ' 

od 10 do 11 rano i od 5 do 7 '\Vieczorem, 
w niedziele i święta od 9 do 11 rano. 

Piotrkowska 1fi 87. 

KOBIETA-LEKARZ 
890-3-:J;. 

Jest 00 sprzeaania d O m 
skladsj.ący się ' z 8 iu miB~zkań i 6, !llórg~ , 
ziemi za 2,200' rubli. Wladomosc ?a 

, Zgi'erzem wieś- Proboszczewice 11 PawIł\.. 
wyjechała. 1096-r144, ( Br,Yze, gmina Lućmierz. 8'39-"-~ 

Zakład Leczniczy 

. ~AirurgicuD -~lDkalDgicznJ 
w Łodzi, ul. Południowa III ł9. 
Pokoje . pojed;rńcze i w8pólne. Ca
łodzienne utrzymanie wraz z lecze
niem 2-5 rb. dziennie. Porady 
w ambulatoryum kop. 0:;0. Lekarze 
ordynujący: chirurg Ur. med,. 
I[ru.che, ginekolodzy: K ••• e. 
.. y Jaaiń.ki. K a u f m a n. 

Mleczarnia 
dobrze prosperująca )e,t do sprzedani&. 

, przy u1icy ~paceroweJ nr. 3~ z powodlb. I ~ajśe- familijnych; 87ó-3-3· 

Do wynajęcia zaraz 

Zakład fotograficzny,. 
Sklep i mieszkania •. 

Lódź r Glówna .M 58. 881-3-3· 

Poszukuje się 
przyzwoitej osoby . 

do dozoru nad dzlecmi 
i uzd'olnionej kucharki ' 

, przy rodzil}ie z oddzielne m wejściem, na wyja7.d. Bliższa wi8.d·omość ul. Piotr-
I Z calodziennem utrzymaniem do wy- i kowska 87 m 12. 883-3-S . 

POkój 
! najęcia zaraz. Tamże wydaje się ; -'- • _ 

I obiady prywatne na miasto i w ~o- Pensyonat na .WSI w Strz.elm, 
mu. Skwerowa 22 m. 6. 879.6.3 stacya Rogów (3 WIOrsty od stacYl) na, 

I czas dwóch mie~ięcy letnich otworzyłem. 

K b' 'f t h N8.uka .w zakresie 4-ch ·klas, konwersacya 
! O lety sZyjące ar uc y t fra';l~uska I ~?jeka 7.app.wnione .. Wllldo-

mosc szkola lhomasa ul. Andrzeja Ni 11 I mogą znaleźć stale i korzystne zajęcie u (od 11 do 1 W pot)' lub na miejscu. 851'7'3 

II A D O L F Ą H O RAK . Bezpiecle~stw.e· i 8'pok~J. _ 
Piotrkowska ul. ]i 14,9. 882-3-3 KOOlOłlu - letme mleszkaD1&\ 

; przy szosie pabianlckipj, miejS?owoŚĆ kU-
i Z k Willa - 7 pokoi z calem , m8.tyczna, l8.s, kąpiel wS7&lkle wy~ody,. 
l a opane urządzeniem do wyn8.ję- I wszelkie pr,odukty lub cllkowlte utrzy-
: 'cia lub sprzedania. Za- , manie w m;eJscu. Stacya· p. Wadlew, J. 

kopane, Bystrjl l. 6. Mllk'lwska. 732 5-5 Luszczewskl. 8~5-3-3 

rop. JIO,ll;3:b, 23 lIOHII 190~5:.....:..r.:.... ________ ......:... _____ -:-:-__ 

Redaktor i Wydawca W. Cz_je.ald • W tłoczni "Rozwoju" J Przejazd Na tś. 
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